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• • • energ11 atotnoW'eJ 
· W dniu 9 sierpnia obrady przedpołudniowe międzynaro­
dowej konferencji w sprawie pokojowego stosowanie. energii 
j<\drowej dotyczyły wymiany f.oświadcuń w dziedzinie bu­
dowy i eksploatacji reaktorów jądrowych. 

Przewodniczy! jeden z naj- nych referatu, elektrownia 
wybitniejszych angielskich wyprodukowała dotychczas 15 
badaczy fizyki jądrowej John milionów kWh energii i nie 
Cockcroft. miała żadnej awarii. Ciepla 

l{ierunek • • 
natarcia~--

Kierownik naulrnwy pterw-
1!7.ej radz1eck1ej elektrowni 
pezemy•łoweJ o na-pędzie ato· 
mowym, znany f izyk - teore· 
tyk D. J. Blochincew wyglostl 
Clpracowany wraz z dyrekto­
rem elekt.ro,vn1 N. A. Nikola­
Jewem referat omawiający 

dziatanie tei elektrowni. 
Uruchomiono ją 2.7 czerwca 

1954 r. Dostarcza ona mocy 5 
tysięcy kilowatów. Według da-

aostarcza w niej reaktor ura­
nowy z moderatorem grafito· 
wym. Jako paliwa atQmowego 
użyto wzbogaconego uranu za­
wierającego 5 proc. iwtopu 
uranu 235. Chłodzenie odbywa 
się przy pomocy wody pnepły­
\1•a1ącei pod ciśnieniem okola 
100 atmosfer przez wymiennik 
ciepła, w którym wytw11rza 
się para napędzająca turtiinę 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

kosztq u;lasne 
Wyniki re.alizacji planów obniżki kosztów , 

w I półroczu w przemyśle włókienniczym 
Półroczne bilanse zakład6w zostaly :u.mknlęte. Centra.łne 1------------­

Rokowania amerykańsko-chińskie w Genewie 
sarzj\dY dokonały jut analiz gospodarności pouczególnych 
salóg oraz brani przemysłu włókienniczego. W czym ta go­
spodarność się wyraża? Przede wszystkim w wynikach wal­
ki o wykonanie pia.nów obniżki kosztów własnych, o sprawę 
oirólnonarodową, jaką Jest wygospodarowanie 7,5 miliarda 

l"B'~i·~;t~~„„„Bi·~;~t-1 

NA ZDJĘCIU: widok sali o­

brad w Patacu. Narodów. Trze· 

ei od lewej: szef delegnch 
chińskiej, ambasador ChRL w 
Warszawie Wang Pmg­

nan, czwarty od lewej: szef 

delegacji Stanów Ziednoczo­
n11ch, o.mbasador USA w Pra-

dze A. Johnson. 

* * * 
l'tokowania chińsko - ame­

rykańsikie, które miały być 

wznowiQ/lle w środę, :oostały 

odrocrone o 24 god21iny. Na­
st<:1Pne posiedzenie odbędzie 

się w czwartek o godz. 10. 
Według intormacj>i agencji 
zachodnich, termin kolejnego 
posied'.2leniia został przesunię­

ty na wniosek delegacji chiń­
skiej, która postanowiła po­

rozum1eł się z.e swym rządem. 

DELEGACJA 
rolników 

amerykańskich 

w SJAllllU\MłllE· 
W dniu 8 bm. amerykańska 

delegacja rolmcza zwie<lz.ała 
Stalingrad. 

Z k , · ~WIAT()\VE/ a onczen1e KoNf:i'~H~~Nl'J., 
n·a rzecz zakazu 

broni ;domowej 
. 
.l ivodoro we; 

Z Tokio donoszą, te 8 bm. 7.akończyły się w Hiroszimie, 
obrady Swiatowej Konferencji na rzecz zakazu broni alo· 
mowej ł wodorowej, w której uczes,mC'l:yll przedsta-w1c1ele 
społeczeństwa japońskiego oraz delegaci " wielu Innych kra­
jów, 

Nll posiedzeniu końcowym I -----------­
konferencji reprezentanci 
Polski, Indii, Indonezji i in­

nych kraiow z.wrócili się z a­
nelem do wszvstkich narodów, 
aby ni eza leżnie od ras.v I lde· 
olo<?il. zespoltly swe szeregi l 
rozwinęły na je.;,-zc7,e szen;z:i 
skalę ruch na rzecz zakaw 
broni aComowej I wodorowPj. 
Następnie na wniosek proff'· 
<ora Sakata (Japonia) uc1.esl­
nicy konferencji postanowili 
wystać pismo z pozdrowienia­
mi do pelegatów na Między­

narodową Konferencję w 
epraw1e wykorzystywania e­
ner<(h atomowej w celach po· 
ko1owych. 

Deklaracja uchwalona na 
konferencji w-z.ywa wszystkiP 

narody do 7.Jednoczenia się w 
walce o zakaz brom atom<>­
wej f wo<lorowe1. 

W 10 rocznicę 
zrzucenia 

bomby atomowej 
na Nagasaki 
Z Tokio dono..o;7.ą: 
9 sierpnia 1945 roku na JR­

pońskie miasto Nagasaki spa· 
dla druga po Hiroszimie bom­
ba atomowa. Wskutek eksplo­
zji tej bomby ponad 70 tys1~· 
cy mie.o;zkańców Nagasaki po­
n 1 osła śm1erć. 

złotych, 

Mimo poważnych trudności 
Zaldady CZPW - Pólnoc w 
ciągu półrocza wykonały z 
nadwyżką swoje zadania o­
bniżki kosztów, uzyskując 
wskaźnik 2,9 proc. zamiast 1,7 
proc. Wplyoęla na to przede 
wszystkim wyższa wydajność 
surowca w czesalniach we!ny 
1 argony oraz w przędl.alniach 
zgrzebnych. Dało to około 9 
milionów zł ponadplanowej 
obniżki. Osiągnięcia „wełny·• 
są m. in. zasługą załogi ZPW 
im. Swierczewskiego, która 
zamiast zaplanowanych 420 
tys. zł uzyska la I. 747 tys. zł, 
załogi ZPW im. Reymonta, 
ktćra osiągnęla 2.666 tys. zł 
obniżki, (w planie 649 tys. zł). 
Dobrymi wynikami wykazała 

się również załoga ZPW im. 
Struga. wygospodarowując 

3.200 tys. zł, zam ;a st zaplano­
wanych 707 tys. zl. 

Poważny dlug wobec pań­
stwa zac1ą!!nęly natomiast 
ZPW im. Dąbrowskiego w 
Zgierzu, które nie tylko n ie 
wykomlly zadań obniżki, ale 
z.awyżyly koszty na sumę 760 
tys. 1.łotych ZPW 9 Ma 1a wy­
pełniły wprawdzie zadania w 
100 proc., Jednak nie jest to 
wynik zadowalający. 

przekroczenie zaplanowanej 
obniżki. 

Porównanie osiągnięć ZPB 
im. Marchlewskiego i ZPB im. 
Bojowników Rewolucji 1905 r. 
wypadło na korzyść załogi pa· 
bianickiej, która przekroczyła 
plan obniżki o 0,72 proc., wy­
gospudarowu.ią., 4 718 tys. zł, 
podr.za• gdy załoga ZPB tm 
Marchlewsk1eg1' przekroc1.yla 
wskaźnik jedynie o 0.43 proc., 
oszczędzając 4 691 tys, 7-I, 

Znkłady ZPB lrn. Dzierżyń­
skiego mogłyby miel: znncznie 
Jeps7.e wyn1k1 cnstą1?n1ęto 
wskaźnik Ui7 proc. na >apla­
nowane 0.90 proc.), gdyby nie 
przekroczeme kosztów mate­
riałów pomocnict.ych (m in. 

barwniki). W ZPB im. Gen. 
Waltera lim1towan1e materia­
łów pomocniczych przysporzy­
ło za kładom sporo oszczęd noś­
ci i przyczyniło się m. 1n do 
przekroclenia planu obniżki. 

Ró1~nież branża dziewiar!ika 
zrealizowała z. nadwyżką zada-

(Dałszy ciąg na str. 21 
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WARSZAW A, 9. 8. 

I Sekretaa-z KC PZPR Bo­
le&ław B'erut 9 bm. przyjął 

kierown·iotwo ogólnoniem· cc­
kiej delegacji na V Swiatowy 
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów. 

Delegaci Niemiec przekaz.a­
l: Boleslawowi Bierutowi po-
zdrowienia m!Cldllieży nie-
mieckiej, a następnie w ser­
decznej rozmowie podzielili 
się wrażeniamj z przebiegu 
I<'estiwalu. 

• • 
pomaqa1ą WSI 

m:;ąacz:fęm~hl~~\~~:~::~ 1 W pracach żniwno-omJotowych 
podległe CZPB - Połnoe. Na 
zaplanC1wanych 37.127 mln. zł I 

. . . W tegr>roczneJ kampanii tniwno - omłotowej 1 terenu 
osią~~l! on1 49.351,4 mln. zł Zgiel"'Łl\ bierze czynny udział dziesięć ekip lącznośel miasta 
obn1zk1 kosztów. Przyczyn1l1 ze wsią - pisze na.sza korespondentka tow. Da.rulowa. -
się do tego przede wszystkim Ekipy te po pracy, jak również w niedziele i święta wyje:i-
tkacze, którzy obniżyli wskaż- dżają do porlopiccznych wsi I spółdzielni produkcyjnych 
nik planowanej ilości odpad- w powiecie łęczyrkim. 

ków z 4,05 pr<X!. na 3•87 proc. Członkowie ekipy Zgier-
oraz załogi przędzalni średnio- skich Zakładów Przemysłu 0-
przędnych, polepszając wskaż- dzieżowego zobowiązali się 
nik wyprzędu , o 0,1 proc. własnym transportem zwieźć 

N. t 10 kładów zboże z 36 ha ziem1 spóldz1el-
t~ste Y . la I czej w Dalikowie I z 25 ha w 

CZPB - Pó~noc me wykonało spółdzielni produkcyjnej w 
planów ob01zk1. Są to m .. in. Krzemieniewie. Do realizacji 
Zakład „B" ZPB Im. Staltna, tego zobowiązani.a członkowie 
ZPB im. Okrzei, ZPB im. Szy- ekipy przystąpili w dniu 4 bm. 
mańskiego, ZPB un, Nuwotki Na polach spółdzielni pra-
w Piotrkowu:. dukcy jnych w Siedłewie, 

. . Siedlcu i Mikolajewie JUŻ od 
Pięknymi wymkaml mote ! dnia 22 llPca pracują członko­

s1ę poszczycić zaloga ZPB im. j wie ekipy z ZPW im. Pietru-
100 Poleglych w Zgierzu. Dzię- sińskiego. Dotychczas przy 
k1 zmniejsteniu odpadków, żniwach I omłotach robotnicy 
prawidłowemu sporządzaniu Zakładów im. Pietrusińsk ' ego 
mieszanek, lepszei organ1zaci1 przepracowali 2.100 roboczo -
pracy w zakładach tych osią- godzin. 

1 t' wskaźnik obn;ikl - 5,16 Wyj~zdy eklip ze zgiersk!ch 
gn ę 0 1.akładow pracy trwaią w dal· 

wieźli dwie tony żyta do 
pt!nktu skupu GS. W ten spo­
sób zdobyli oni pie1 wszy kwit 
z dostaw zboża w gromadzie 
Dąbrowice. 

Dyskus;e 

,,. fJ 

Akty\v łódzkiej i wojewódzkiej 
ORGANIZACJI PARTYJNYCH 

omawia materiały_ IV Plenum KC PZPR 
W dniu wczorajszym odbyla się narada aktywu łódz­

kiej organizacji partyjnej, poświęcona omówieniu mate­
rial?w IV Plenum KC PZPR. W naradzie w7Jęła 
udział tow. Helena Kozłowska, członek Komltetu Cen­
tralnego PZPR. 

Referat o zadaniach 16dzklef organlucJI pa.rtyjneJ 
w świetle materiałów IV Plenum KC wyrlosil tow. Jan 
Jabłlllński - I sekretarz KŁ PZPR. 

W dyskusji nad referatem tow. Jabłońskiego zabrałl 
głos towarzysze: 

Mlkoła.j ~Ukuć - zash:"pca kierownika Wydziału Pro­
pagandy KŁ. Władysław Ka.rolewskl - przew. spóldzleł­
ni produkcyjnej w Olechowie, Bolesław Grabowski -
aktywista z ZPB 1 Maja, Jan Bara.nowski - sekretarz 
KD Polesie, Józef RybarC'IYk - dyrektor ZPW im. K. 
Swierczewsklego, Józef Wasiak - Instr. Wydz. Ekono­
micznego KŁ, Eu1eniusz Kwiatkowski - przew. spół­
dzielni produkcyjnej w Rogach, Adam Sucbow - kie­
rownik Zarządu Rolnictwa RN m. Łodzi, Włsdy~ław 
Szczygielski - przew. komisji łączności ZPW Im. Wa­
ryńskiego, Stanisław Zagorzelskl - sekretarz podst. 
org, part. Spółdzielni Pracy „Guma", Mieczysław Krzy­
żaniak - sekreta.rz podst. org. parł. „Wł - Fa - Ma". 

W czasie dyskusji zabrała głos tow, Helena Kozłow­
ska, członek KC PZPR. 
Słowo końcowe wyrłoall tow. Boles~w Małlnowski -

sekretarz KŁ l'ZPR. 
Na. zakończenie narady powołano komisję dla. ODr&· 

cowa.nia założeń pl~cloletnlego planu rozwoju rolnictwa 
na terenie WlelkleJ Łodzi oraz opracowania planu pomo­
cy dla wsi woj. łódzkiego, 

* • • 
W dniu wczorajszym odbyła się narada. wo­

jewódzkiego a.ktywu partyjnego poświęcona om6wle­
n!u materiałów IV Plenum KC PZPR. W naradzie 
wziął udział wiceminister Rolnictwa tow. Czesław Do· 
ma gała.. 

Referat pt. „Problemy rozwoju aospodarkt rolnej 
w województwie łódzkim w świetle uchwał IV Plenum 
KC PZPR" wygłosił sekretarz KW PZPR tow, Roman 
Bukowski. 

W dyskusji nad referatem zablerałl głos towarzyHe: 
Sapkowski - przewodn. WKPG, Klawlter - I eekre­
tarz KP Piotrków, Glinickl - kierownik WZR, Sta­
churski - przewodn. ZW ZSCh, Roszkiewicz I sekretarz 
KP Rawa Maz., Krautforst - przewodn. WKFN, Bo· 
browski - dyr. ZJedn. PGR, Pawlak - przewodn. Prez. 
PRN Wieluń, Tomczak - I sekreta.rz KP Łódź, 
l\Iiśkiewicz - sekretarz KW PZPR, Małkus - kierow­
nik PZR Sieradz, \Va.wer - dyr. POM l'iotrków, 
Bębnowskl - I sekrelan KP Radomsko, Sitek - wl­
ceprzewodn. wu:w ZSL, Hllewicz - woj. pełn. Mln. 
Skupu, Zóltaszek - wicedyr. WZ POM, Horodecki -
przewodn. Prez. Woj. RN. 

Dyskn~.ie [lorł~umowl\ł tow. Roman Bukowski. 
N~ zakończenie narady powołano komisję dla 

opra.cowania założeń pięcioletniego planu rlltiiwoJu rol­
nichva w woj. łódzkim. 

Parę dni temu bawił w Łod:i Zespól Pieśni I Tańca im. 
Piatnickiego. 

NA ZDJĘCIU: grupa tance• zy w arotesk.ow11m taf.cu 
lu.do wym. 

• dyskusje l 
Członkowie delegacji z wiel· 

kim zainteresowaniem obej­
rzeli Muzeum Obrony Cary­
cyna - Stalingradu. Dyrektor 
muzeum N I. Podlesnow opo­
wiedział gościom amerykań-
1\tim o obronie Carycyna pod­
czas wojny domowej i o wal­
kach stalingradzkich w czasie 
Wielkiej Wojny Narodowej. 
Goście zatrzymah się dłużej w 
sali, w której złożone są po­
darunki I ltsty z pozdrowie­
niami dla bnhaterskich obroń­
ców Stalingradu nadesłane ze 
V.&?.ystkich stron świata. Czlon­
kow1e delegacji z 6wagą od­
czytali list prezydenta USA 
Jloosevella i. dnia 17 m>!.ja 1944 
r., w którym w imieniu naro­
du amerykań~kiego wyraża on 
podziw dla obrońców Staltn· 
gradu. 

Konferencja uchwaliła rów­
nież rezolucję doma1?,ającą się 
1wo!ania międtynarod.,wcj 

Jmnferencjl z udzi a Iem priecl· 
stawicie li Stanów Zjednoczo­
nych, Ang\11, Francji, Zwią1.­

Ku Radzieckiego, Ch1ńsk1ei 
Republiki Ludcwej I Indii w 

celu ustRIPnra środków zmie· 
r7.ających do o~!abienta n11-
p1ęcia międzynarodowego. RP­
zolucia wzywa do rozwin1ęc;a 
k;;mpami na rzecz pomO<'y o• 
fiar bombardowania atomowe­
go t członków ich rodzin. Re-
1.0luCJa domaga się również 
wydania ustawy w sprawie 
udzielania pomocy osobom, 
które ucierpiały wskutek ;:>ro­
mieninwania atomowego. 

9 bm. na wzgórzu wznoozą­
cym się nad Nagasaki odsło· 
męta pomnik ku czci ofiar 
eksplozji bomby atomowej. 
Uroczystość odsłnnięcia pom­
ni ka przekształciła się w wiel­
ką mamfestację na r-z:ecz za· 
kaz.u broni masowej zagłady. 

p1~oc. ~planowano 2,51 proc.). szym ciągu. Pomoc ich nie o­
Rowniez racionalna gospoclar- granicz.a się tylko do sprzętu 
ka odpadkami w ZPB 1m. By- zboża i omłotów. Załoga ZPW 
tomskiej wpłynęła m. in. na im. Pietrusińskiego wyremon-

(Od własnego korespondenta) 

siałaby rozwiązywać wo~ 
na. Jednakie, mów1l1 dysku­
tanci, kontaktów bezpo.fred• 
nich między ludnościq i 
mlodzie:i:(\ naszych krajóLO 
jest jeszcze ciqgle · za mato. 

NOWA HUl~ 
OUuuu•lllt111nnuot•••to•'"""''uu111no 

W myśl ustalonego poprzec!­
nto planu konferencja mA 
kontynuować swe obrady 15 
st€rpnia w Tokio. 

Przeszło 2.20~ izb mieszkalnych 
_, 

wybudowanych metodą przemysłową 

oddano w br. do użytku 
Liczące Już ok. 80 tys. mieszkańcow socjalistyczne mia.<to 

Nowa Huta wzbogaca się o cura, lo nowe bloki mieszkal­
ne wzno~zone z elementów prefabrykowanych przy p.imucy 
prtemyslowycb metod. 

~tall się pnroownicy pracy, 
majstrowie, technicy 1 inzy· 
nierowie huty im. Lenina o· 
raz budowniczowie miasta 

Il • • z międzynarodowego obozu 
ZleCl pionierskiego w Cieplicach 

zwiedzają testiwalową Warszawę 
„Mnie najwięcej podoba się pływalnia i Ogród Zimowy" 

- mówi 13-letni Hcinz Dinger z Hamburga. „A mnie windy 
I wogóle cała ci!ęść mlodllłeiowa Pe.lacu" - dorzuca J01L· 
chim Strlebrick z Hcnnsdorfu, 

Mieszają się różnojęzyczne 
slowa zachwytu: Beautiful! 
Nice! Prekrasnyjł Wunder· 
schoen! Dz ieci z międzynaro­
dowego obozu pionierskiego w 
Cieplicach oa Dolnym Sląsku 
są jeszcze pod wrażeniem wy. 
cieczki do Pałacu Kultury i 
Nauki, 

Przybyły one na kilka dni 
do Wan;zawy, by z.obaczyć Fe­
stiwal. W 200-osobowej grupie 
są dzieci z Norwegii, Niemiec. 
Szwecji, Danii, Francji, An· 
glu 1 Po L• k1. 

Zw1edz1ly one Park l.a­
zienkowski, . piękny Stadin:i 
Dzie.o;1ęc1nlecia 1 oglądały fe­
stiwalowe występy arty<tycz­
ne. Tyle miłych wrażeń za­
lenwie w ciągu dwu dni po­
bytu. 

* 

Io się tu bowiem spotkanie 
młodych fotoamatorów z ca­
łego ~wiata. 

„Gut licht" dobrego 
światła - tym pozdrowieniem 
znanym foto2rafom na obu 
półkulach pozdrowi! zebra­
nych przewodniczący spotka· 
ma Gerhard Stuchlik z NRD. 

r W ostatnich dniach przeka­
uno w NoweJ Huc:e kilka 
bloków m1es1.kalnych wybu­
dowanych metodą pr·t.emy,Jn· 
wą. Łącznie od P"cząlku br. 
W Nowei Hucie odda no du u­
żytku - wybudowanych tym 
8Y:<temem - 17 blnkńw mie­
szkalnych. liczących ponad 
2.200 izb. 

Nr)Wa Huta. - Ojej. skąd naraz tylu fo-
Buclownictwo 7. elemeotńw tografńw i to az z Afr\'ktl 

towała mlocarnię spółdz.ielcom 
w Gawronach, a Zakłady Re­
montu Maszyn wykonują dla 
POM I GOM w Daszynie czę­
ści zamienne do maszyn żniw­
nych i omłotowych. 

Sprawnie przeb;egalą 
prace żniwno - omłotowe w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Ma.riopolu -pisze nasz przed­
stawiciel z powiatu kutnow­
skiego tow. Henryk Kołodziej. 
- Są to pierwsze zespołowe 
żniwa w tej spółdzielni. Spół­
dzielcom w Mariopolu poma­
ga 28 pracowników Miejskie­
go Handlu Mi ęsem z Kutna. 

W dniu 3 bm. spółdzielcy z 
Mariopola, przy dźwiękach ka­
peli ludowej, na platform;e u­
dekorowanej flagami i trans­
parentem z napisem: „P ierw­
S2e zboże dla państwa" po-

Mte.<zkania te wstal:v nd<la-
11e do użytku w o.<1edlu A-11, 
gdzie pn rai p1erw'7.y w kra-
3u wprnwad1.1•no met11dy bu· 
down1ctwa pr?.emyslnwcgo, o­
raz w osiedlach A-31 i B-L 
Fos1adaczami t.)'ch rrue.:szkań 

prefabr.vkowanych. opRrte n11 dz1w1l1 się głośno ri1all 
wrorach radz1eck1ego budow- warszawiacy stojący rRnk1em 
nictwa m 1 e~zkan10wego, ;y- przed Klubem Międzynamdo­
skuje sobie na budowach nn- wei Prasy 1 K'1ą7.ki R;ec1.y­
wonuck1ch C•>r.az w1ęks7>1 po- w1śc1e. co chwila W<"hod~1lv 
pularność. Je.•zcze w tvm rn- rlo KluL . mniejsze lub w1ęit· 

ku metoda ta w. prnwa<iwna I sze ~rupkt mlud1.1ezy - E:uro­
będzie m. in . w osiedlach C·32. peJczyk ńw 1 Afry k a ńezyków . 
C-33 1 A-33, gdzie bloki mie- ~111adol1cych 1 żółtoskńrvch 
szkalne wznosrone będą me· Każdy z nieod/ącznym apara· 
tooami pn.emysłowyrru, tern !oto~raf1czn.)'m, Odbywa-

Grupa etnografów z muz~um Mdclcieqo w .nedu bie del • ga 
cji wletnarnskiej. t.ódwy Plnografowie przybyli, b11 zebrać 

malerial f0Lk.lo1·11sl11c,on11. 

1 m dalej w
1 

las, tym więcej 
drzew - powiada przysło­

wie. Można b 11 je u.aktual· 
nić: im dalej w Festiwal, 
tym więce; dysku.sji. Ostat· 
nie dni obiegu wszy.,tkie 
polskie I zagraniczne dele­
gacje fama na temat zebra­
nia mlod:ych chrześcijan. Jak 
wiadomo. na spotkaniu tym 
komitet organizacy]ny za-
proponowat uC'hwaltnie 
deklaracji na wolu1qce1 
do walki o zakaz bro-
ni atomowej, o zakat 
wszelkich prób i tą bron il\. 
Pewien młody chemik 
Francuz, sprzeciwiŁ się temu 
punktowi projektu deklara­
cji, który mówił o za '<:azie 
prób z bronią atumową. 
Powiedział on, że 1est to 

postawa antynaukowa, że 

nauka nie może się obyć bez 
prób. KtoA z polskich kato­
lików postępowych p1Jwie­
dział, :i:e owszem, jesteśmu 
za próbami naukowymi, ale 
skierąwanym1 ku slużbie 

ludziom. nie zaś ku tch zgu· 
b ie Zapalczywy chemik od· 
parł: - Z komun 1otam1 nie 
ma sensu gadać. I tak się ich 
nie przekona ... 

Zastanawiające. Im kto~ 
mniej posiada argumer1tów 
na obronę swoich pozycji, 
tym bardzie1 się miota. My 
przy1mu3emy wsz„tką ays­
kus3ę, 1eś!i mote on.a d.ipro­
w11dzić do wza)emnego po· 
zn.arlia się, a więc do popra­
wienia stosunków międz11 
narodami. 

W poniedziałek odbyła się 

konferencJa mlodzieży z kra­
jów bałtyckich, zwulana z 
inicjatywy mlodzież11 S :we­
cji Zyskala sobie oria popu.r­
cie ws<.y .~Lkich n tema I u­
czestników Problemu , kLó· 
re stanęl11 w jej centrum, 
można b11 streścić w dwócn 

zdaniach: po pierwsze -spra­
wa pokoju w buseme Morza 
Bałtyckiego, sprawa dobro­
sąsiedzkich stosunków po­
między krajami nadbaltyc­
kimi, po drugie - sprawa 
:zjednoczenia Niemiec nu po­
kojowych i demolcratyczn11ch. 
podstawach. 

Przewodniczący konferen• 
cji, a zarazem przewodn•rzą­
cy Demokratisk Ungdom 
- Związku. Dernokraty,·znej 
Młodzieży Szwecji, kol. FoL­
ke Eriksson, otwierając o• 
brady pow i edział m. in.: -Je­
ste.~my grup(\ krajów, które 
powinny być specjalni"! za­
interesowane w u.trzymaniu 
pokoju w basenie Ballyku. 
Jeśliby Niemcy, Dania, Pol­
ska, Związek Radi iecki. 
Norwegia, Szwecja, Fi11!11n­
dia utrzyma/11 między sob l 
stosunki dobrosąsiedzkie, 
sprawa pokoju bylaby z11-
pewniona Potwierdzili tę 
tezę w swoich przemowie· 
niac/i - Heinz Martens i 
NRD, Ivan Andreas Hue1jvik 
z Norwegii, Wasilij Swmi­
row z ZSRR Tarmo Munni z 
Finlandii, Ben Cossujus z 
Danii, Antoni Karnliń•lcl i 
Polski. Wszyscy doszi,\ do 
wniosku. że w dązeniu do 
zachowania pokoju. kruje te 
mu.szq być zgodne Setki de­
legacji z różnych krajów 
zwiedziły w os ta tn icli la· 
tach. Związek Radziecki ł 
Polskę, mialy mlJżność 1·rze­
konać się o pokojowym wu· 
sllku tych narodów. Szwedz­
ki Czerwony K•211ż: okazał 

wiele serdeczne1 pomoc11 
przy staraniach o zwnlnrenie 
polskich marynarzy ze <tat­
ków „Gottwald'" I „Praca". 
Między wszv~tkimi tymi 
krajami rozwija się I umac­
nia handei pokojowy, nie mu 
wi~c problemów, które mu• 

Końcowa uchwala k.u-nJe• 
rencji zawarła w gobi• 
w.ęzystkie postawione w dy­
skusji postu.!at11. A •L"iP,c, 
postulat wymiany k.u.Ltural­
nej, sportowej, nauk.owej, 
wzmożenie wymiany gospo­
darczej, wymiany delegac3i 
mlodzieży i tak dalej. „T11l.1m 
coraz doskonalsze poznanie 
się wzajemne może nas ku 
sobie zbliż11ć" - powiedział 
Fo!ke Eriksson. 

• • * 
Uf centrum uwagi opłnH 
fł światowej znajdu;e slę 

sprawa Niemiec. W · dniu, 
kiedy prasa doniosła o wo­
jowniczym przemówieniu 
wicekanclerza bońsk.ieg? dra 
Bluechera, w Sali Kongre10-
wej PKiN odbyto się przed­
stawienie galowe młod2ież:11 

obu. części Niemiec. Ogrom­
na sala byla zatloczona. Wie­
le setek ludzi stało, jakkol­
wiek obsluga twierdzi, że 
w udano t11lko tyle biletów, 
ilt jest miejsc. Znaczy to, ie 
pewna c.zę.~ć widzów dv.,tała 
się na widown.ię dzięki •vłas­
nej inicjatywie. Swiadczy to 
także o wielkim zaintereso­
waniu. Niemcami, ich kultu­
rą, ich teraźniejszością ł 
przyszłością. K i edy sch1,dzi­
ly ze sceny zespoły. wykonu­
jące piefoi zatytutowane 
„Pozdrowienia dla Warsza„ 
wy", „Polka festiwalowa", 
„Walc odbudo·wy", „Pieś'I\ 
pokoju" czv wreszcie „Pio­
senka francuskich partyzan­
tów" - sala trzęsla się od 
oklasków. Jest w nich, jal( 
powiedział pewien mlod11 
citowiek, swoista „ratyfika­
cja" nowych stosunków z 
Niemcami. Ratyfikacja doko­
nywana przez prostych lu­
dzi , obserwując11ch bieg w11• 
darzeń. 

BOHDAN DBOZD9WSKl 



STR. t GŁOS ROBOTNICZY 

Jugosłowiańska d~lega~ja parlamentarna w ZSRR Piknik dyplomatyczny 
pod znakiem 

Lu.dność 

2 bm. na zaproszenfa Rady Najwyiszej ZSRR pn11b11!a do 
Moskwu delegacja Sk1.Lpszcz1m11 Federacyjnej Ludowej Re-

publiki Jugoslawii. 
NA ZDJĘCIU: czlonkowte del.egacji w cza3ie prz11jęcia tia 
Kremlu. Od lewej: przewodnicząc11 Rady Narodowo.lei R11-
dy Najwyższej ZSRR W. P. Łacis, przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej ZSRR A. P. Wołkow przewod-

1 

nic~ący jugosłowiańs1dej deLega-cji parlamentarn~j W. Ba­
kancz OTllZ ambc;1sador nadzw11czain11 i pe!nomocn11 FLRJ 

w ZSRR - D. Widicz. 
. . ' Fot. CAF 

Prowokacyjne „ultimatum" 
rządu lisynmanowskiego 
wobec komisji nadzorczej 

państw neutralnych 
LONDYN, J. 8. 

Jak donosi z Seulu A1encja Reutera, rząd Iit;ynm1U1ow-
11kl, kontynuując Politykę gróib l prowoka<>JI wobec komi­
sji nadzorczej państw neutralnych w Korei, oficjalnie 
przeka.zal komisji ,,ultimatąm", w którym domara się, by 
najpóźniej do 13 sierpnia opuśolła ona Koreę południową. 

W „ulbimatum" tym nąd nria wobee przedst.awideli ko-
~udniowo - ko•reańsk.i groiz;i miisji odbyły siię również w 
ufyciem siły wobec członków miastach Pusan i Incron. 
komi.sit!. 

7 bm. Z10111g&1irov.>atna 1.t().St.a- Ra<hlo londyńskie podało, że 
ła w Seulu prowokacja wy- w wyniku ~ć między pro­
mierZo\ll.11 bea;pośredn~o prze- wokatorami a striażą ochron­
o:iwko członkom k~jl. Pro- ną przedstawicieli komisji 
~-zy usiłowal!l wedtneć nadrwrczej pań!'tw neutral­
si~ do aiod:ziiby kQmitij.i. Pra- nych sześć osób odniosło rany, 

d 
. w tym k1lku żołnierzy amery-

aa onosi, że wirogt• wystą,p!e- kańskiroh, k<tórzy ochraniali 

Naród egipski 
pragnie być 
całkowicie wolny 

siedzibę komis~ Jak wiadomo, 
w myśl układu ?'01Jejmowego 
peroonel ke>ml11ji n.adzorczej 
pańl't\" n~tralnych znajduje 
się pod ochroną wojsk NZ. 

Prowokacje rządu Llsynma­
nowskle10 z:miera.J!lce do 
~torpedow.an!a ro:i.ejmu w Ko­
rei wYWOlały wśród społeczeń­
stwa oblll'Z«tl• i nl!el)Qkój. 

Indonezji 
DOMAGA SIĘ 

odprężenia i przyjaźni 
utworzenia rządu 
demokratycznego 

Echa niedzielnego przyjęcia dyplomatów u N.A. Bułganina 
Jak donosi prasa, li bm. 

trwały rozmowy między przy­
wódcami poszczególnych par­
tii w sprawie utworze~ no­
wego rz!łdu. Depesze z Motkwy o nleduelnym pn.vJęelu dyplomatów u N. A. Bul1anlna 

ukazały się w anrlelskłeJ praJle pod wielkimi nagłówkami POdkrełlaJ"oymi 
Z różnych cz~ści kraju przy­

bywają do Dżakarty dele&a­
cje, które domagają się sfor· 
mowania demokratyczneco 
rządu na szerokiej bazie par­
lamentarnej, 8 bm. przewod­
niczący parlamentu Sartona 
przyjął dele1ację z Bandem• 
,&u, w skład której wchod~ili 
przedstawkiele partii robot­
niczej, muzuhnańskri.ej partii 
zjednoczonej, partii komunl­
styoznej, federacji chłoJ>ikiej 

- „Barls\.an Tani Indone81a" 
l organizacji kobięcych. Dele~ 
gacja zażądała w imieniu lud­
nolct zachodniej J11wY, aby 
nie dopuszczono do 1form<i­
wania rządu z prze<Uttwlei11-
lem partii Mujuml m czele. 
Delegacja oświadczyłll, te lud­
n<>Ać zachodniej Jawy pra&nlt> 
utworzenia n11du pl'awdzlwte 
demokratycme10. Analogicme 
żądanie wysunęła dele&acj,t' 
prz.f!d:1tawlcieli 1·óinych partii 
po!itycmych poludniowej Su­
matry, 

niClllvYkle o:ływlony I nlewymUJzony charakter te&'o •potkania. 
Nlekt6H dliennłk.I anglehkie komeniuJa, przy tym perspektywy dalszego 

rozwoju stosunków między Wschodem j Zachodem. 1 

OŚWIADCZENIE 
AMBASADORA C!JLONU W USA 

Agencjo United PrHs donul, te ..,.. 
b.,.,..i„ Cejlonu w U$A wytlqpil ł ""'· 
•• priyi,<lem Cltlńs«lej ltOfl'll>lllol Lu­
dewel do ONZ. O;,.,laduył on, h i. 
1nc!cinde 0puyc1rnlłoby 1iłł do osłabi•· 
nio ob•~,,.go """1..,;.i "" Oał.Wm 
W.schodtłe 1'. 

ZAMACH BOMllOWV 
W WIETNAMIE POtUPNIOWVM 

l•k donouq 1 S<>lto~u. .i.<•-
1 bm. dokoncrio tam zamachu bomlte· 
wego no gmach Minisle~twa Spfa­
"·ittdfr'tllośd riqdu poludrtiowo·wietftOm"' 
sliliega. Prosa 1Młe.rdr:a, ie c•lem 10-
mochu było i:ab!cle premiera Nsl• 
Olnh Diema 1 który no pół godtlny pu.­
li:llmachem pnebywał w Minist.erstwM. 
Jedftocr•łrN. clokoncu... 1omach.u n• 

Jed9J1 • unędów pocllowych w Su)too 
nie, Dwie o.soby 101toły aabite. 

TERltOll W KENII 
Agencfo Reutera podaje, te w Nat.„ 

bł (Kenia) brytyjskie wladz• kolonialne 
oglwiły komvnłltc~ w którym 1twf„d1flo 
jq, ił ostalrdo angielskie odcb1ały woJ­
tkowe Iabiły 91 członkOw ufl'IUł'lyflsldch 
u9rupowoń antyanglels~ich„ c1yli u­
ciesłffi.ków ruchu naroclow• „ wyaw•l•ń· 
cie go. 

ORO%VZNA W ANGLII 
PopulcLrny dtle:nnitc ilu.stro-wan1 „Ev• 

ryt.od„" opub~kOWGI arlylouł • w.roi• 
cie droiy1ny w Anglii, w którym 1twier• 
d1a m. Ino, ie no-tł W. lrytanłq tnwi1ło 
cP.,,ina ęhfma.ro. Chmurą tq - pin• 
d1ie-nn1k - sq cięi:kie wa.rul"Ńń iyclo. 
DroiYJna jest cero1 wh,kna, Iłlł'Oti M-t 
na to, i• w C·iq9U najbllj:nej limy ce. 
nw wi:rosnq jak nigdy dot1chcias, 
oti ..... ll< podk1eślo, ł• ••• wrro.iajq 
ceny węgla <>ra• opiaty komun!loccacr!ne. 
Oslalnia podwyika con W40la o IO 
prot. brio nojwiekl•ca w okręlie _.­
Jennym - stwierdza diiennik. - Dal.ny 
wuo<Jt ce-n węgla I podwyiko Oł)łot ko­
IC'jowrch 41nac1a, ie w11elki• twiet'· 
dt•n~Q o tłohiH1acjł I poprswi• .-Ufto. 
ków ipeio są gotosłowne. 

POLICJA HOLENDERSKA 
PRZECIWKO STRAJKUJĄCYM 

lok pedai• proso holuol•rtlt•, w -
~lnl ponled1iafek odd1ialf połic!I •"" 
Slerdoms.~iej wystąpiły na ulicach mia­
sta przeclwłc:o sttajkujqcy-m fobotnikom 
porto.wym. UŻ'f'#G)qc gu-mo.wych pałek I 
b1...,1 pol,,.j. Kolumny pollcl•nlów fta 

motocyklR<h wjechały bH oslr„ionla 
w tlumy de,,,.,nttnilqcych. Sllajk robo· 
tn1tu;„ portowych Amsterdamu, kt6rr 
preklomowany ustal „. :U ,..i1inr, „ 
bjql dotychctos 4.000 robotnik6w "" o-
96lnq lk1bę 600.00G. Socjałdemokra· 
tyczne .,., chneśdia,.,..le %Wlqikl H· 
wod-• nie urhlolllf dotychcia& popa<· 
cla °'"'Jlwi<t<T'"• 

WIELKA EKSPLOZJA 
W ZAKŁADACH IENZVNY 

Według relacji koresponden- 11tkich dotychczasowych przy-
t11 „Daily EX\press", dyplomaci Jęć dyplomatycznych w Mo· 
akredytowani w Motkwie mó- !Kw1e. RówJJież w swoim po­
wią o niedzieli 7 bm. jako o niedziałkowym przeglądzie sy­
„nadzwyczajnym dniu", p0d- tuacji międzynarodowej u:en. 
kreślając szczególnie przyjaz- cja France Presse zaznacza, że 
ny charakter przyjęcia. „duch Genewy" zarnanifest-0-

11Daily Herald" pisze w ar- wat 11ię z.wla.<ncza podczas 
tykule redakcyjnym, że „moż- przyjęcia niedzielne&<> w pa­
na powiedzieć. iż zimna woj- nuiącej tam atmo.5ferze Jak 
na topnieje, gdy Bułganin po- największej serdeczności. 
dejmuje dyplomatów zacho- Wszystkie dzienniki pary· 
dn!ch w swojej willi podmiej- akie potraktowały doniesienia 
skiei 0

• 

Obecne odprężenie między- 0 tym przyjęciu jako wiado-
narodowe - stwierdza dalej mość pierwszo.rzędJ!ej wagi. 

„Figaro" podaje depeszę z 
dziennik brytyjski - należy M011kwy pt. „Pi.knlk dyploma­
tąraz roiz.1Szerzyć na p~tyozną 
c!ziedzinę handlu. Zachód po- tyczny bez precedensu ~ 
winien omówić kwestię wy- znakiem odprężenia I przyja:t. 
rzeczenia się embarizo na han- n!", a „Aul"Ore" pisze: „Zbliż11 
del materiałami strateiiczny- to na! do dnia, kiedy motna 
mi z Chinami, które wprowa- będzie powiedzieć po obu stro­
dzone zostało w okresie wojny nach żela.mej ongiś llini!i: „Na­
koreańskiej, zakończonej przed reszcie pokój!". 
dwoma laty, Należy je obecnie+--------------------------­
znieść. 

„News Chronicie" oświad­
cza: „Droga do stworzenia zje­
dnoczonego świata w warun­
kach pokoju nie zostanie o­
siągnięta w ciągu doby, Nil' 
ma jednak podstaw do defety­
stycznych nastrojów. 

Wschód I Zachód powinny 
nauczyć się współżyć w je­
dnym obozie i wierzymy, że 
uczynią to". 

Agenc,Ja Firance Presse po­
dała w swoim serwisie zagra· 
nlcznym z 8 bm. bardzo ob­
szerne, ki1kustronicowe a.pra· 
wozdanie z niedi.ielnego przy­
jęcia dyplomatów u przewod­
niczącego Rady Ministrów N. 
A. Bułganlna. Agencja opisu­
je szczegółowo cal;;i zewnętrz­
r:ą stronę przyięc1a, cytuje 
fragmenty rozmów i stwier· 
dza, że miało ono charakter 
„najbardziej niewymuszony 
i najmniej oficjalny" ze wszy-

Kierunek 
- koszty 

(Dokoflczenłe u atr. 1) 

Imperialiści angielscy 
dążą do opanowania Sudanu 

KAIR, t. I. 
W chwili obecnej prL~• erlpslta pośwłęo• wiele uwarł 

sytuacji panującej w Sudanie. Deleracja audańalta, która 
przebywała. w n:a.irze w zwia,zku a obchodem narodow1110 
święta. e1i11skiefo „dnia niezawisłości", opublikowała sze­
reg oświadczeń, w których stwlerda, łe władze anrlelskie 
w Suda.nie wysyłaja, swe wojska do potudnioWYch rejonów 
kraju w celu tlumhmia ruchu na rzecz wyzwolenia naro­
dowego. 

Dziennik „Al Kahira" pi­
sze, że po ewakuacji woJsk 
angielskich ze ~trefy K.anału 
Sueskie110 Anglicy i Amery­
kanie ponownie próbują usa­
dowić się w rejonach położo­
nych w pobliżu kanału. 

Koła imperialistyczne 

natarcia 
własne 

ZPDz im. Rychlińskiego, ZPDz 
Im. Wojska Polskiego. 

stwierdza dzitnnlk - d~7.ą 
do podporz14d~owania swoim 
wpływom $rodkowego Wscho­
du i po utworzeniu turecku­
irackiego ugrupowania chca 
przystąpić do zmontowania 
„paktu afrykańskiego''. Or­
ganizowanie tego paktu koła 
imperialistyczne pragną roz­
począć od całkowite10 opano. 
wania Sudanu. Inne dzienni­
ki egipskie wskazują, ie An­
glia d11żY do zapewnienia ~o­
bie swobodnej ekspJoa tacjf 
zasobów surowcowych Suda­
nu. Ludność Sudanu żyje w 
niesłychanie ciężkich warun­
kach. W pt>ludniowych rejo­
nach kraju czcsto wvblłcha,fit 
groźne epidemie. M proc. 
mieszkańców tvch rejonów 
choruje na grufllc11. 

re- sferpnia 19~5 r. {nr 189f 

Zadania ruchu 
obrońców pokoju 

Oświadczenie prof. Joliot-Curie 

Pr:rewodnicuicy Swlat.ow&j ~Y Pokoju Pl"Of. Joliot -
Curie o&łosił otlwiad~e. 

Suk;ces ke>n!erencja 1enew>l!k1ej, który 01n11c:za D<Y>N"J, 
pomyślny ekp w sto.sunkach. mię<izyn<1rodowych -
oświ.adQZyi m. in. JołiO't - Curie - wywołlal ogromne za­
dowolenie n.a'l"Odów na oałym świecie. Sukces ten powi­
t?.li z radooc'ią ci w!!IZyscy, którzy wierząc w potęgę opi­
O:i publ!tcznej, walczyli sll'.!l.e ~to, by op:nię tę lntormo­
w~ć i dopomóc jej w WYNŻenliu swej n:l<ezl.o.:mnej woli 
pokoju, 

Podkreśladąc, że w-zęe21ywmnienię takiego ~tlr.a111lla 
jest w d\\iej mierze zasługą ruchu obrońców pokoju, 
prot. Jolfot • Curie oświadceył m. in.: 

,Wydarnenla oot.aitnich mle$ięcy - światowa kam>pa­
ma ruchu obro1\ców pokoju J>TZeciwko przygotowani~ 
do wojny aitomowej, współpNtoa sil pokoju, której wy­
razem było Sw!a\.Qwe Zgromadzenie w Helsinkach -
wszystko to przyczyniło Etię ogromnie do uświadomienia 
opinii pu'1>1icm.ej i sprawiło, że mogla oo.a skutecznie 
wyraaii~ sw' wolę. 

Kooferencj,a genewska si.anowi wielk;i krok na drodlZe 
do przerwania 211mnej wojny, do porożenfa m-esu podzia­
łowi św!.at.a na wrogie obozy - stwierdził w dalszym 
oią&u Jol.lot-Curie. - DuC'h waajem,nęgo .zaufenia zaczął 
poja\1/l.ać aię na miej!>OO n-ieufnośc\ i podej!l'Zli~; do­
wodem tego są dyrektywy udz.i<elO'lle -p.rzez szefów rz.ą­
dów «t~h wielkich mooairstw mmł.lbrom spraw :iia­
~tidemych, ktQry~ kcinferencja. <>dbęd'llie .tę w paź­
d~erniQtu, StwoNQM \'l()rllyślne ~i dl& usuni~ia 
~b,ieł:noki międeynarodawych ł „(i.uch Genewy" powi­
nift1 ożywtać następne rokowainla. Mamy jednak pcxi­
Btai\vy do przypuszczeń, że zad~, które trzeba 'oęO:z\e 
wypełnjć, nie są łatwe. 

:Sy]]()by niebe1JPiec1Jlą l~komyślnołci11, uważać, te po­
U:tne 111ły Ulllntere~wane w kontynuowaniu llimnej woj­
ny l Oi W!IZyBCY, którzy nie wyin:ekll •il: ducha ~h6dów 
k.i~wYch, ni• ~ą już t\awiać pr:llel.1.\tód na drodze 
do :pokoju. Uświadomienie roble tych trudnoeci. wyma~1 
by rucłl obrońców pokoju ze W7lYloioflą eric11, sta!le 
i kMsekwentnle roz.szerul awą działa1Jność. 

Tak zw.my „duch Genewy" - to nastroje, które ocl.­
pow1ada•ją dążeniQffi lud~ obd;ifZQllych :ridrowym rori­

aądldem, pragnąoyeh żyć w J)Olkoju i nci.ęści'U. Ruch 
obrońców pokoju w ~ólnych kradac:ti, kt.óry 
składa s.ię na pot~tny łwiabQwy roch ob11ońców pokoju, 
jnt aktyWnym wyraa:em tych nutro.jów. Rudi obroń­
e6w pokoju powinien od~d ze zdwojoną entll'Jią infor­
mować opinię pub1le7.ną, wykazywać wJelką ez;ujn~ć, 
uj.awniaj1gc na ka.!dym kroku manewry tych Wl!eyst­
kieh, którzy atm-aj!\ Ilię J)l7le3zkodzić w powodzeniu 
pi-zy91Aych konferentji. 

Opinia publiczna zdaje l!k>bie Słpl['QWę z trudnotici 
w rozwlązywantu pro·blemów i wie, że pokonanie tych 
trudnojci wyma,g.a C2lll!SU. Wyiitąpiłiaby ona jednak 
z energitcznym protes-tem, gdyby zaprzepam.c.wno po­
zytywne wyniki kj)Ilferenc]i genewsll!llej. 

Ruch ob.rQńe6w pokoju w po=egó1nyeh klrajach 
1 cl wsz.yscy, którz.y wystqpują w obronie pokoju, ma­
ją przed sobą wyraŻJle za<lian~: infomwwać op'.nię pu­
blicuią i wykazywać czujncść. Powimli oni dopomóc 
opinii publiC2lll•}, by mogła wyi-azić się z taką s:qą, a'bY 
istotnie osil\gnięte Z'OIStało porozumienie w >SPJ.'8.w<ite 
w.iszczenia brcni jądrowej ot'a!Z w kwestii powszech­
nego rozbrojenia, w sprawie stwuirzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego, zjednoczenia Niemiec, które 
Ufliemo2.1iwlłoby w1krzesz.enie mi[!1b3cyzmu JL:emiec­
kiego i w s.prawie polepszenia stosunków między 
W!ehodern a Zachodem. op:nila publiczna powinna zde­
cytfowanJe 1 z całkowitą ja"nością wyopowledzleć ~i.ę 
w kwestiach, które 5łuszn\e uwal.a. za wyjt,t.kowo 
wa-Lne. 

Konferencja szefów rządów Clltereeh wielkich mo­
oał!'stw odbyLa się. Przyniosła ona };lOmyślne wyniki. 
Narody o1ywlone nową wiarą w skuteczność swej ak­
cji wytężą wsz.ys.tkie siły, by ror.poc:eynający się etap 
w wruce o pokói przyniósł nowe, wiei.kJ• .r;wyoięi;twa. 

„Naród eł!p.!kl pragnie być 
oal:kowioie wolny nle tylko od 
obcej okupacji, ale tak~ od 
obcych wpływów w jakiejkt>l· 
wiek tmmie - politycmej, 
goopodairczej czy wojskowej" 
pi•si:e tygodl!lik „Rosa Al Yus­
sef11. 

„Eg:pcjprue - stiwierdza tv­
godlniik - pragną również 
trwaiłego pokoju, by w srpokoJ~ 
nych wairunkach mog1i budo­
wać sw1>ją pnyszl:ość", 

Oświadczenie 
przedstawiciela 
Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych 
Anglll 

nia obniżki kosztów własnych, 
wygospodarowując 9,13 mln. 
zł na zaplanowanych 7,76 mln. 
zł. Dziewiarze okrę&u łódzkie&o 

Agencja AON poclafe, te w tech.- dali niemały wklac;I, wykonu­
niomiec'l<ich u.iii. ben1rny firmy „Gol· JąC plan w 115, 7 proc. Wię. 
sonberg Benlln Ag" .....tąpiła w 1°"°" kszośc' zakładów dz1'ewlarsklch 

A j Pr A • tW tę wie-c.zorem druga x l.olel wielka 
gen<: a ess ssoeia n c••plozia, w wynik• kt4r•J wielu robot· przekroczyła zadania obniżki, 

W zakładach, które przekro­
czyly zadania, lstnteje jednak 
jeszcze wiele rezerw. Np. w 
ZPDz lm. Gtażewskiego nie 
zllkwldowano marnotraw.stwa 
dodatków dlJ bielizny. W wie­
lu zakładach zbyt wysoko 
kształtują się koszty wydzialo- \ 
we i ogólnofabryczne. 
Wzro$t kosztów powodowany 
jest nieuzasadnionymi posto• 
jam!, karami za przę> 'termino­
wanie faktur. 

DRUGI DZIEŃ OBRAD 
donosi, że oficjalny prz.edsta- nikO.w Hllalo oi•iko ronnrch. Kierow· tzn. produkowano taniej niż w 
wlo:el Ministers-twa Spraw n1<1wo ••kładów WSlnl""alo toi• od u· ubiegłym toku. Do wyróżnia-
"·,.,. · h A w 05• lad d1lelenia lntormo.cil • pn:yczyna<h ..,..„ .• ·.a.n1CUJ.yc ngLJU w - eksploijl. jących się zakładów należą 
azył w związku z prowokacyj- ANTYFRANKISTOWSKIE ZPDz im. Ofiar 10 Września 
ną d'lli.alalnością rządu połud- DEMONSTRACJE w HISZPANII 1907 r„ ZPDz im. Duracza, 

Von Brentano 
udał sią do Adenauera 

niowo - koreańgkiego: „Po- ZPDz im. Głażewskiego, ZPDz 
Dil.nnJk „Humanłł•" powołując tł• 

1różki rządu południowo - •a ,,.-,dG'Nanq nielegalnie gaietę Hiu· im. Kasprzaka, ZPDz im. Ko­
koreiańskiego pod adoresem ko- pao'>ski~i Pctttll Komunlstyc1nej „Mundo nopnickiej, ZPDz im. Findera. 
misji nadZ-Orcz.ej państw ne- Obmo" donosi a demonstracjach antr· śródmiejsko _ Łódzkie ZPDz 

t In h K i d lany1tow•kięh, lr.t6re odbyly się w Hiu· 

~ak donoszą i: Bonn, minister Spra.w 
Z:a;retnianr<h von Brentano ud•ł się 
wa wtore.k do Muerren (51wejcorła), 
9cbłe obecni• spędto urlop kcn1c.len 
A.Pnau•r, by opracowe1t. wraJ 1 nim 
„tan ra.imów z uqdem radzieckim w 
Mo;kwie, 

U ra yc W O!'e oraz e- panfi. NaY,.ięksta d&monstracjo adbJła produkują Wprawdzie taniej, 
monstracje przeciwko tej ko- •lę .,, Scuagom•, Pnenło ' 11,. HiOJ· lecz nie tyle, ile założono w 
misjoi uislugują na potępienie. ponów obun<>nrch ••mo„olą ~·'icj; planie (plan 3,1 proc„ wykona­
Przywi11zujemy wielką wat;ę :::;!0'd~':!~~:Cii"~~:'1~·~:„e· no 0,46 proc.). Drożej nato­
do wykooani>a układu rozeJ- / m;ęd1y pollciq lranklstowokltt 0 ,,!~ć. \ mll1!t niż w ubiegłym roku 
mowego w Korei". m1 pracuiqcymi. produkują ZPDz im. Plater, 

BY SZYBCIEJ NASTAŁ 
ZŁOTY WlEK ATOMU 

(Korespondencja z Genew)1) 

Stoję nad brzegiem błękitnej wody, 
nad brzegiem ii;lębokiego zbiorni­

k~ z wodą, w któtego wnętrzl! jarzy 
$ię tajefllJ1icze niebieskofiołkowe świa­
tło. Obok pinie cisną się licznie zgro­
madzeni &oście i wszyscy też patrzą we 
wnętrze :i:biornika, To tam promlenlu­
N energia wy;i:walana z głębi at.omów 
uranu. Tam działa serce reaktora ato­
mowego. Wszyscy: Polacy i Niemcy, A­
merykanie i Rosjanie, Anglicy I Czesi, 
tworzą jedną całość, jedną zwartą gru­
!\)ę. Wszyscy wpatrują się w przedziwne 
światło, :tródlo najpotężniejszej energil, 
jaką kiedykolwiek mia! w swoim ręku 
eztowlek. Dopiero przed chwilą opuści­
li oni wielką salę konferencyjną, ne. 
której nastąpiło wydarzenie o history­
cznym znaczeniu. Dziś bowiem nastąpi­
ło e>twarcle pierwszej międzynarodowej 
konferencji poświęconej pokojowemu 
zastosowaniu energii atomowej. 

Wyobraźcie sobie wielką salę, nad 
którą rozpięty jest szklany dach. Ze­
wsząd prowadzą do niej korytarze, 
«ehody i przejścia. Z najl'Ozmailszych 
tl!tron plyną potoki !ud1.i - uczonych, 
dziennikarzy obserwatorów, przedsta­
'IA•icieli filmu', radia, telewizji. W przej­
t!clach migocą niebiesko-biale legityma­
cje uczestników konferencji. Na parte­
rze zasiadają delegaci, wyżej towarzy­
e:r.ący im eksperci, a na piętrach z boku 
,_. 5adawiają się dziennikarze i fotore~ 
porterzy, Naprzeciwko za grubymi szy­
bami widzę niewyraźn ie sylwe1:kl tłu­
maczy. Przemówienia transm1towaJJe 
będą w czterech oficjalnych języ~ach: 
angielskim, rosyjskim, francuskim i 
hiszpańskim. 

Za stołem prezydialnym zasiada prze­
wodniczący konferencji 1.nany uczony 

ki.nduski Bhabha, Obok sekretarz. Or-

ganlzacjł Narodów Zjednoczon:vch 
l!ammat•skjoeld, sekretarz konferencji 
Whitman I prezydent Szwajcarii, Pe­
titpierre. 

Przez szklany dach wdzierają się 
promienie sierpniowego słońca. Niezwy­
kłą świeżością blyszczą malowidla zdo­
biące naroża sali. A oto dzwonek i 
gwar głosów nagle milknie. Zapada ci­
sza. Profesor Bhabha wstaje i udziela 
głosu prezydentowi Szwajcarli, Zaczy­
na się .seria przemówień, adresów po­
witalnych, Słyszymy oświadczenia i ży­
czenia, życzenia, życzenia. W tej chwili 
jest z nami cały świat. Jest ludzkość, 
która świadoma tego, że wkracza w e­
rę atomową, pragnie, by ta era, Jakże 
potężna siłą, jaką jest enerr1ia artximowa, 
siutyla czlowiekowi - jego szczęściu. 
Tr\łdno wprQSt wyrazić nasze uczucia, 
nasz nastrój, nasze wzruszenie. Wydaje 
mi się - mówi prezydent Petitpierre 
- że wasza konferencja ma zupełnie 
wyjątkowe znaczenie, które wykracza 
poza ramy jej tematyki... W waszych 
rękach spoczyw11 niezwykla potęga i 
n;ezwykla odpowiedzialność„. Macie 
dać przyklad rządom i narodom, że ze 
względu na cel stojący ponad ich prze­
ciwieństwami współpraca jest moiliwa„. 

Następnie zabiera glos sekretar7. gene­
ralny ONZ, który rzuca z trybuny za­
pytanie: Kiedy w hiMori1 ludzkości ll:l· 
dzie wiedzy, reprezentanci wielu róz­
nych i odległych od siebie narodów, ze­
bralł się. by ofiarować najlepszą cząstkę 
swoich umysłów i dobrej woli dla wy­
dźwignięcia wiedzy, · a poprzez wiedzę 
utrwalenia pokoju? Dlatego wierzę -
mówi sekr<?larz ONZ Hammarskjoeld 
- że konferencja będzie miała nie tyl­
ko naukowe, ale również i ekonomi­
czne społeczne i polityczne konsekwen­
cje ~ głębokim znaczeniu, 

Między szeregami delegatów przesuwa 
~ię wyraźna sy!wetka profesora Sko­
bielcyna. Jego siwa głowa po chwili uka­
zuje się nad trybuną. Płyną jasne słowa 
przekazywane za jego pośrednictwem 
od premiera Bułganlna: Związek Ra­
dziecki, który przywiĄzuje tak wielką 
wagę do jak najszerszej międzynarodo­
wej współpracy w dziedzinie wykorzy­
stan ia wielkich odkryć naukowych na­
szych czasów nie dla celów zninczenia, 
lf'ez dla dobra ludzkości, dla podniesie­
nia stopy życiowej i pomyślnośd 
wszystkich narodów, przesyła swoje ży­
czenia„. Rząd radziecki wyraża nadzie­
ję, że konferencja będzie ważnym kro­
kiem w kierunku rozwoju wspólpracy 
międzyn~rodowej w dziedzinie pokojo­
wego wykorzystania energii atomowej„. 

Na~trój jest skupiony. Wszyscy z glę­
bokim zrozumieniem słuchają slów pły­
nących z trybuny, słów wypowiadanych 
przez przedstawicieli najrozmaitszych 
narodów. 
Słowa pozdrow!Pnla od prezydenta 

Eisenhowera przekazuje konferencji 
przewodniczący amerykańskiej komhJI 
energii atomowej - Strauss. Jeiio prze­
mówienie jest dłu11ie i serdeczne. 
Przewodniczący prQ!t11or Bhabha o­

twiera konferencję swoim! uwaii;ami na 
temat rozpoc:zynaj11cych się obrad, wi­
dzimy teraz wyraźnie, że trudno jest 
przecenić znaczenie konferencji. Odkry­
cie praktycznego sposobu wyzwalania i 
wykorzystywania energii atomowej sta­
nowi jakże wyraźny skok jakościowv 
w historii ludzkości, Dla wykorzystania 
dobrodziejstw tego odkrycia t:vm bar­
dziej potrzebn:v jest pokój, Na twarzach 
wielu delegatńw w~·raźnie można od­
cz:vtać wzrus1.Pnie. Czyż moł.na nie być 
w7ruszonym, hiorąc udział w konferen­
c,ii, która może i pe>winna pr1.y11otować 
ludzkość do wejścia w zloty wiek ato­
mu - atomu służącego :tyciu. 

.„Patrzę w głębię tajemniczej wody, 
w której jarzy się dziwne niebieskotioł· 
kowe św\atlo. Patrzę wraz z Innymi i 
wraz z innymi lud:i.ml wszystkich kon­
tynentów wierzę, że nasza konferencja 
otworzy nowy radosny ro'zdział w histo­
rii ludzkości. 

mirr int. OLGIJ'!RD WOŁCZEK 

międzynarodowej konłerencji w Genewie 
Dość poważny wysiłek w 

walce o Wykonanie planu ob-
niżki kosztów zrobily zalogi 
przemysłu zgrzebnego. W I 

(Pokończenie se str. 1) t.roczaml. Prelegent podal 
wiele totormacji technlczych. 

parową. Turbina wprawia W Uczestnicy konferencji mieli 
ruch prądnicę. ponadto możność obejrzenia 

Re!erat prof. Blochincewa na wy9tawie modelu tej elek­
llustrowany był licznymi pne· trowni oraz przyjrzenia się 
-------------1 bliżej jej działaniu na filmie, 

wyświetJl)llym również na wy-
stawie. 

Celem. który prz.vświP.Cal 

Członek amerykańskiej ko­
misji do .spraw energii ate>mo­
wej prof. Daviee omówi! ko­
szty budowy l ęks.ploat.acii e­
lektrowni atomowych. Zda­
niem prof. Daviesa, koszty bu­
dowy takich ęlektrownj nie 

powinny już obecnie przekra­
czać 250 dolarów na 1e<len ki­
lowat projektowanej mocy. 1 

kwartale wykonano zaledwie 
38 proe. planu, w ciągu II 
kwartału odrobiono zaległości, 
realizując zadania pótroczne. 
Do przodujących należy załoga 
Południowo - Łódzkich ZPZ, 
która osiągnęła wskaźnik 4,04 
proc. na zaplanowane 1,87 
pl'Oc„ wygospodarowując po­
nad plan 686 tys, z!. Również 
Ozorkowskie ZPZ zaoszczędzi­
ły 577 tys. zł. Zie wyniki maj­
natomiast ZPZ Wiosny Lu­
dów, gdzie w I pólroczu pow­
stał niedobór w wysokości 919 
tys. zl, Zakłady przemysłu 
zgrzebne10 uzyskaly w ciągu 
II półrocza poprawę wskaźni­
ka wyprzędu w przędzalniach 
i przez racjonalne zużycie su­
rowca zmniejszyły koszt 1 kg 
rr.ieszanki z 5 34 zl na 5,23 zl. 

Marzenia 
rewizjonistów 

bońskich 

k01U11tru~torom elekkowni, by- -----------­

Ponadplanowa obniżka kosz­
tów własnych w przemyśle je­
dwabniczym wynosi 5.894,4 
mln. zl. Uzyskano ją w wyni­
ku przekrorzenla zadań o 1 
proc. (w stosunku do zaplano­
wanej obniżki). Z nadwyżką 
wykonały swe plany Poludnio­
wo - Łódzkie ZPJ, Milanow­
skie ZPJ, Północno - Łódzkie 
ZPJ i inne. 

Wyniki realizacji zadań w 
poszczególnych przemysłach są 
na ogól zadowalające, lecz i­
stnieje Jeszcze wiele rezerw 
obniżki kosztów wła~nych, któ­
re można i trzeba wyzwolić. 

W OS>ta.tin.ią ntiedzielę odbyły 
się w Niemczech Zllth. zjawy 
ti;w. zlomk<>&tw, z1'Ze>~jących 
przesiedleńców z Polski i 
Czechosłowacji. Na zja'°d.ach 
tych w:elu crolowych d2itała· 
ozy rewitZ.jQlli&tyeznych wy­
alos.iło prowokacyjne przemó- I 
wienia przeciwko Polsce i 
Ni·emiecklej Republice Demo­
k.J.iatycznej. Minister rządu 
bońskiego Ja.kub Kaiser o­
świiadczvł beZ<YLelnie na zjeź­
dz'.e ziomkostwa w Passiau, że 
„wy-z.wolenje" Niemleekiej Re­
publiki ·Demo.kratycmej je&t 
wairunkiem zdobycia terenów 
z d'l:U~iej strony Odry i Nysy. 

Na.jhał·&lej prowokacyjny 
oh<wakter miiał zjiat1.ld tiw. 
rJiomkostwa Pomorzen w Ber­
bnie zachodnim, na którym 
domagano si«: odebrani.a Pol­
sce SzC'zec:tn.a. 

Przy pomocy rakiet 
będziemy wywoływać 

szluczny deszcz 
LONDYN, 9. B. 

z Tokio donoszą, że, zd.;iniem kilku uczonych japońskich, 
już w nied<1lekiej ptzyszlości będ,z.'e można w sz.tuczny SJPO· 
sób powodować des-.icze. Jeden z pro!erorów japońskiego 
instytutu do badm\ nad rakietami, Hi<;ieo Ilokawa prze­
prowadził srzerea eksparymen 1.ów z raikletami w celu spo­
wodowari ia sztucznego deszczu. „Wyn!l<i tych doświadczeń 
- oświ,~dezyl Itokawa - wskazują, ii. będ?Jie możliowe wy­
wołan ie sztu~znego deszczu przy pomocy nak :et". Uczeni ja­
pońscy projektują wypuszcien:e w p\'?y·szłym roku więk­
szej ilośei raik!et, które madą i::owo.ctować s?.lLuczny desu:z, 
o tym, w jaki E•posób mają dzltałac te 1·atkleLy, prasoa n.le 
W~·tała poinformowana.. 

Io nagromadzenie do~wiadcze­
nti naukowego i technkznego 
przed przystąpieniem c;lo bu· 
ciowy większych elektrowni ~­
iomowych. Prnf. Blochi.ncew 
zakomunikował, że obecme 
w Zwią,i.ku Radzieckim opra­
cowuje się plany budowy elek­
trowni atomowych róinyc\l 
typów o mocy 50-100 tysięcv 
k;iowatów i więeej. Obsługa 
ivC'h elektrowni będzie prost­
s~a niż obsluia elektrowni 
>,wyklego typu, a koszty wv· 
produkowania 1 kWh będą sie 
wahały w granicach zaledwit'! 
lU-20 kopiejek. 

W zakończeniu prof. BI<>· 
chrncew podk•reślił, że międzv­
uarodowa współpraca będzie 
miała mewątpliwie bardzo do­
datni wpływ na rozwój nowej 
gałęzi przemysłu - energety­
ki atomowej, 

PQ referacie prof. BlochlP­
eewa wywiązala się ożywion" 
dyskusja, w toku której odrpo­
wui.dał on na liczne pytąnla 
ctelegatów USA, Kanady, 
Wielkiej Brytanii, Indii, Ho· 
landil i Argentyny. 

Oyskusja imała charakter 
poważnych rozwaiań fachow­
ców. którzy wzajemnie infor· 
mowali się o interesujących 
ich szczególach. Cechowała 
Ja atmosfera wzajemnego zro­
zumienia i współpracy. Cha· 
ra klerystycznym s?.czegółem 
~e1<t fakt, ii jeden z delegr.!ów 
?merykańskich przemawiał po 
1'0,ąyjsku". 

Na!t~pnie delegat Stanów 
Ziednoczonych pro!. W. H. 
Zinn w ciekawym doniesieniu 
opi.sal doświadczenia grupy 
badaczy amerykańskich z Ar· 
gone National Laboratory. 
przeprowadzone w skali p!'TA'­
n1vsłowej z reaktorem z gorą· 
.:11 wodą. Ten typ reaktora -
jak podkreśli] uczony amery­
kański - ma przed 101>.\ wiel­
ka przyszłość, 

Jak iYict 
którzy 

• Cl, 

„wybrali wolność" 
NOWY JORK, 9. Ił. 

„W barakach ziutałem tłum 
wynędzniałych m<;żczyzn, ko• 
biet i dz.iect tl'apionych cho­
robaml, żyjących w brndzi~ i 
zaduchu, otrzymujących tylko 
tyle żywności, by nie umarli z 
głodu. W rozmowach z nimi 
dowiedziałem się, że są r<>z­
goryczeni, zrozpaczeni i j)O· 
zbawieni nadziel na przysz· 
łość" - tak opisuje życie lu­
dzi, którzy uciekli na Zachócl, 
amerykański dziennikarz M. 
Lyon. Zwiedził on ostatnio 
obozy dla uchodżców majdu­
jące się w Niemczech zachod­
nich. Fragmenty jego artyKu­
łu opublikował „New Y'ork 
Times". „Obóz ten - pisze 
dalej M. LyQil - nie sta·no­
wi, nieSJtety, wyjątku. Ja>t 
to typowy tego rodl!aju o­
bóz. w Europie i na Bli~n 
Wschodzie, gdzle dz.leslątki 
tysięcy ludzi, którzy „wybr:ili 
wolność", zaczęły pędi::ć nędz­
ne, pozbawione treści życie 
Niektórzy z tych nienczęsit· 
wych przebywają w obe>Łott:ll 
od 9 lat. 

Inni uchodźcy, żyjący poz1t 
obrębem oficjalnych obozcw, 
nie mają się lepiej. Mieszka­
ją oni w ruinach, w opusz­
czonych wagcmach kolejowych 
I w prymitywnie skleconych 
lepiankach". 

W dalszej części artykułu 
autor wyraża zaniepokojenie 
z powodu masowego powrl'llU 
uchod1ców do ojczystych kt·a­
jów, 
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Problemy rozwoju gospodarki rolnej w woje.wództwie łódzkim 
w świetle uehwal IV Plenum KC PZPR 

(Z referatu wygłoszonego przez seKretarza KW PZPR tow. R. · Bukowskiego na naradzie aktywu partyjnego KW PZPR w dniu 9 sierpnia ar.) 
IV Plenum KC rozwijając 

tezy II Zjazdu zmierzające do 
zapewnienia wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących wysu­
nęło zadanie dalszego rozwija­
nia przemysłu ciężkiego, l<tó­
r:y stanowl podstawę rozwoju 
naszej gospodarki, oraz dalsze­
go rozwoju rolnictwa, które 
zapewni Iud!l(IŚCi kraj\.\ lepsze 
wyżywienie, a przemysłowi 

większe ilości surowca. 

W wykonaniu tych zadań 
rolnicti.vo nasze musi produko­
wać więcej zboża, więcej mię­

sa i' więcej tluszczu, 

IV Plenum w swych uchwa­
lach postawiło za cel osią­

gnięcie w 1960 roku takiego 
wzrostu produkcji artykułów 
spożywczych, aby na każdego 
mieszkańca ikraju przypadało 
średnio 2 razy więcej mięsa i 
smalcu, o 50 proc. więcej mle­
ka i masła oraz 2,5 raza wię­
cej cukru niż wypadało w o­
kresie przedwojennym. 

W wykonaniu tych założeń 
IV Plenum KC postawiło za­
danie, aby w nadchodzącej plę. 
ciolatce osiągnąć wzrost glo­
balnej produkcji rolniczej <> 
ponad 20 pr<><:. 

czej wśród chłopów indywidu­
alnych i spółdzielni produk­
cyjnych. 
Słabość pracy Wojewódzkie­

go Zarządu Rolnictwa i po­
wiatowych zarządów rolnic­
twa w tej dziedzinie poważnie 
z~ważyła na niepełnym zabez­
pieczen:u i pielęgnacji te­
go1·ooznych plantacji ku­
kurydzy, którą zasialiśmy w 
gospodarstwach indywidual­
nych i spóldzielniach produk­
cyjnych na 6.300 ha. Plantapje 
kukurydzy, jak to wykazał 

s;plis rolny, utrzymaly itię 
jedynie na 5.972 ha, ponieważ 
poważna część plantatorów nie 
potraf~ła walczyć ze szkodni­
kami, przeciwdziałać nieko­
rzystnym warnnkom atmosfe­
rycznym. 
Poważne zaniedbania na 

tym odcinku posiada również 
służba PGR. W szeregu pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych zostały zmarnowane du­
że plantacje kukurydzy jak np. 
w gosp. Rogów, Duchowlzna i 
innych. 

Walka o bazę paszową 

Uczyć chłopów 

przoduiącej ae;rotechniki 
' Nie znaczy to wcale, że slut· 
ba rolna nie ma osiągnięć w 

lonych, uregulować 134 km swej pracy. Dobre wyniki o­
rzek oraz w7..llieść 70 km no-

Slużba rolna PZR, POM 
PGR jest w poważnej mierze 
oderwana od naszych zakla· 
dów naukowo - doświadczal­

nych. Dlatego też nie może ona 
w pel·ni przekazywać chłopom 
i spółdzielniom produkcyjnym 
najnowszych osiągnięć wiedzy 
rGlniczej. Za słabo wykorzy-

wych walów przeciwpowodz.io. siągnięto w poipula1-yzowaniu 
wych. podorywek, które w r. 1954 zo-
Główne roboty melioracyjne stały wykonane na 454.600 ha, 

projektujemy wykonywać prze- a w roku bieżącym już na 
de wszystkim w doli.nie TZeKi 280.000 ha. Jest coraz większe 
Neru, a następnie w dorzeczu zrozumienie wśród chłopów 
rzeki Grabi omz na bagnach 
radziechowickich, starzenlc- dla siania poplonów. Jeśli w 
kich, szczerotoWskich. r. 1953 obsiano poplonami 

atujemy jeszcze najnowsze 
zdobycze radzieckiej wiedzy 

397 CJZło:nMw, podczas gd.y 
wys.tąpiło i roS>llało wykluczo­
nych ze sipóldzielni - 214 
członków. Gorzej wygląda ta 
proPQn:ja w roku bieżącym, 
mimo że do s:róld'Zlelni wstą­
piło 458 nowych cuonków. 

Spółd'Zielnie produkcyjne w 
naszym województv.rie ohej· 
mują 38.400 h•, w tym grun­
tów ornych 31.317 ha, czyli 
przeci~tnie na jedną spółdziel­
nię pl'Ddukcyjną wypadl!l 88 
ha, a na l członka s,półdz'ieln i 
5,4 ha. 

W wojewódiztwiie łódzkim 

mamy zatem małe spóldrztiel­
nie produkcyjne o małym 

aireale i malej ilości cziłon­
ków, co stwarza poważne 
trudności w gospodarowaniu 
socjahstyeznym. 

W rozwoju hodowli zespoło­
wej spółdzielnie produkcyjne 
narpotyka.ją powiażne trud­
noSCll, które są wynikiem 
zbyt małej i1ośoi bazy paszo­
w11j. 

Struk.tura m.siewów w spół­

dzcelniach produkcyjnych po­
:ro&tawi.a także dużo do życze• 

nia. Mal.a ilość rąk do pracy 
w powati.nej ilości spółdzielni 
powoduje, że spóldziielnie te 
rue rozwijają upraw techni~­
nych i baird'W mało kontrak­
tują, nastawiając się na ro­
śLny j:ak najmniej praco­
chłonne. 

Jeśli uwzględnimy nawet o­
becny stan pogłowia bydła i 
trro<ly chlewnej w spóldz'.el­
niiach prodUikcyjinych, to zoba­
czymy, że przeważająca więk­
szość bydła i trzody z.n:ij duje 
się na działka.eh przyzagrO<lo­
wYCh. 

Zdawaroby się, że w tak:ch 
waQ·wtkach kontraktacja trzo­
dy chlewnej i wyk.onywal!lie 
obowiązkowych dostaw żywca 
i mleka pr~ spółdzielców z 
ioh ·d;i;iałek przyLa·grodowych 
wiinny być w pełni wykony­
wane, jest jednaik odwrotnie. 

Na słabość naszych &pół­
dzielni produkcyjnych w po­
wa7..nej mierze wpływa rów­
nież nieprzestrzeganie wsad 
s;tat·utowych, a :przede wszyst­
kim n.arusza!ll ie zasad samo-
1·ząd'U spółdzielczego. 

Wuośnie również ilość in­
wentarza żywego - ogó!t?m o 
11 proc. w parównaniu z do­
tychczasowym stanem. 

Towarzysze! 

Ażeby wy<lronać uchwały II 
Zjazdu naszej partii dotyczą­
ce podn 'esienia poziomu pro­
duk~i'i rolnej, aby pobu­
dzać i nicJatywę pracujących 

chłopów i odrobić zanied-

bania, jakie posiada woje• 
wód.ztwo łódzkie w pr~ebu­

dowle wsi, mus'my zw!elo~ 

krotn:ć wysllki naszych in­
stanoji i organizacji partyj• 
nych oraz wszystkich qlcm~ 
ków partii, tak aby mogll 
oni stanąć na crz.ele tej trud­
nej, a zarazem zaszczytnej 
walki o wydźwignięcie na­
gzego rolnictwa na wyższY. 

poziom, o przebudowę w&i. 

Nasze zadania w pracy • 
Wl!l na 

Głównym naszym zadaniem 
jest przeniesienie do każdego 
Cil:łonka partii, do każdej or· 
ganizacji partyjnej w groma­
dzie, w ~półdzielni produk­
cyjnej, w POM i w PGR, a 
także w zakiładach pracy 
uchwał IV Plenum I<C, wyja­
śnienie sensu polityki naS1Zej 
partii, nakreślonej przez II 
Zjazd, wytyczenie konkret­
nych zadąń dla każdej vrga-

śmy nie· popełniać starego i 
zaikonenionego błędu, jakim 
bvło forsowanie typu III, a 
rozwijać niższe formy spólw 
d2iiel~ produkcyjnej, w 
SliCZególności I-b, priestrzega. 
jąc :Dasady dohroiwolnośd. 

Po cgwarte: W rozwijaniu 
inicjatywy mas chłopskich, w 
walce o lepsze urodzaje i roz• 
wój hodowli, in!U.ncje I or­
ga.n'.'zacje partyjne, rady na· 

nizacji partyjnej i dla każde· 1·odowe i ori;anliz.acje masowe 

Zamieri.enia swoje w tej 
dziedz.inie chcemy o.siągnąć po­
przez spopufaryzowanie wśród 
chłopów indywidualnie go.s·po­
d.arujących i spółdzlelcQw wie­
clzy agrotechnicznej, poprzez 
wzrost uprawy mechanicznej, 
prawidłowe stosowanie ZJni.a­

nowania, stooowa·nie ziarna 
kwalifikowanego, lepsze wyko. 
r7.ystanie obornika i nawozów 
aztucznych. 

W grupie roślin zbożowych 

;projektujemy zmiany w związ. 
ku z koniecznością wzrostu u­
praw kukurydzy. Powiel'!l­
chnię upraw tej rośliny zwięk­
l!fLymy wielokrotnia, 

Dla pod.niesienia produkcji 186.000 ha, to w r. 1954-208.000 
rolnej naszego województwa ha, a w r. bieżącym już 223.700 
zaprojektowane są naklady in-
w~tycyjne w kwocie 661,9 ml. ha. 
lio.na złotych, tm. trzyikrotnie Zbyt słabe natomiast mamy 
większe od wydatków na in- wyniki w przełamywaniu wie­
westycje rolne w okresie Pla- loletnich nawyków poważnej 
nu 6-letniego. 

rolniczej. „Głos Rohptniczy" 
zainicjował cenną wymianę 

doświadczeń agronomów okrę­
gu podmoekiewskiego (klima­
tycZlliie i glebowo odpowiada­
jącego województwu łódzkie­

mu) w zakresie uprawy kukl.1-
rydzy. Trzeba, by nasi agrono­
mi :pill!lie .ś>ledzi·ll przebieg 
wymiany doświadczeń i sami 
na lamach „Głosu Robotnicze­
go" zab1eorali głos w tej spra­
wie. 

Ważne ogniwa 
merbanizac,ji prac polowych 

go jej cz.lanka. winny szczególną uwag11 

Po uierwaze: Naszą pracę z;wrócić na populairy:r.owianie 
UPflllWY kukw:ytlzy, pcprzes 
dalsa;y roewój zrzeszeń produ­
oęntów kukll!rydizy, porprze:m 
b~lęcine zaibezipieczenit 
zbiorów i iich właściwe wy~ 

korzy\S<tanie. 

polityczną musimy nakiero­
wać na jak najściślejsze po­
wią7:inie naszych instancji 
pał-tyjnych z organizacjami 
partyjnymi na ws.i, które są 
jeszcze słabe t.aik organil:aeyj­
nie, jak I politycznie. 

Jeżeli chod'7.i o produkcję 

zwierzęcą to stwierdziliśmy, że 
tempo wzrostu pogłowia było 
duże, natomiast rozwój bazy 
paszowej niedostateczny. 

Niedobór paszowy zmuS'Za 
nas do powiększenia na.kładów 
na meliorację lifYtków zielo· 
nych nawet kosztem meliora­
cji gruntów ornych. 

W ramach nakładów na me• 
liorację chcemy przeprowa­
d'l.\.ć nowe drenowanie na 6.000 
ha gruntÓ\V ornych, nawodnić 
ponad 31.000 ha użytków zie-

części chłopów do r.acofanych 
Ponadto Min. Rolnictwa we-

dlug wstępnych informacji metod upraw I hodowli. Z 
PKPG zamie1"Za: wyjątkiem powiatu kulmow-
budować zbiornik wodny w skiego, łowickiego i łęczyckie­

Bobrach na rzece WaTcie, 110 pozostale powiaty naszego 
zbiornik kolo Działoszyna na województwa stosują bardzo 
rzece Warcie, kanał Warta - często siew z płachty. Jeszcze 
Ner. Nawodnienie doliny Neru 
oraz melioracje doliny Widaw- nie w peln! potrafiliśmy zmo-
ki, Niec:eczy i Pysznej. bilizować całe chłopstwo do 

systematycznej walki ze szko­
dnikami ro.ślin, a zwłaszcza do 
w!lki ze stonką ziemniaczaną. 

A więc zadania, które chce­
my wykonać w planie 5-le­
tnim dla podilliesienia rolnic­
twa w naszym województwie, 
i;ą duże i trudne. 
Będą one wymagały ogrom­

nego wysiłku ze strony naszych 
instancji i organizacji part:Y!­
nych, rad narodowych, a prze­
de wszystkim służby rolnej. 

Musimy ponadto zwrócić 

większą uwagę na doskonale­
nie pracownlkó'w politycznych 
KW i KP w znajomości pod­
słl!wowych zagadnień wiedzy 
rolniczej, aby mogli oni sku­
teczniej spelniać odpowiediial­
ne zadania w walce o podno· 
szenie produkcji rolnej. 

Na terenie naszei:o woje-
wództwa mamy techn~ka 
rolnic~e w liczb'e 11. 

o pełne wykorzy~lanie rezerw 

Jakkolwiek mamy poważne 
rezultaty w przekonywaniu 
chłopów o korzyściach stoso­
wania mechanicznej obróbki 
pól, co uwidoczniło się w ma­
so·wym zwracaniu się chłopów 

do POM o zawarcie umów, to 
jednak w dalszym ciągu za 
malo stosuje się u nas siew 
krzyżowy, sadzenie ziemnia­
ków sadzarką, systemem kwa­
dratowo - gniazdowym. 

WięlcS>.zość z nich, 1o szko­
ły o wysokim poziomie 
nauczania. Jednak powiązanie 
naszych instancji partyjnych i 
rad narodowych z tymi uczel­
niami rolniczymi jest zbyt 
!Mlil,be i w zasadzie ograltllicza 
się do okresowych narad, do 
wykorzystywania kadry nau­
czycielskiej i klas starszych w 
celu popularyzowania wiedzy 
rolniczej na wsi. Za mało je­
dnak wnikamy w problematy· 
kę nauczania, a pnr.ede wszyst­
kim w sprawę wychowania 
nowych kadr dla naszego wo­
jewództwa. 

Zadania dalszego rozwoju 
produkcji rolniczej będziemy 
realia.ować dążąc do coraz lep­
sze!(o wykrywania, a następ­

nie wykorzystywanfa '\li'Szel­
kich rezerw, a przede w.szyst­
kim przez dalszy rozwój i u· 
macnianie spółdzielni produk­
cyjnych. 

IV Plenum zwiraca szczegóL 
ną uwagę na prawidłowe Tea­
lizowarue trójjedynei formuły 
Lenina o pracy na wsi. 

W województwie łódzkim 
organiz.acje partyjne ci.ęstokroć 
popadają w duże skrajności. 
Albo nie widzą kulaka i jego 
wyzysku, stosowanego wobec 
b:edoty wiejskiej, albo też mia­
nem kułaka obdarzają często 
zamożnego średniaka. Jest to 
·wynikiem faktu, że praca na­
szych instancji partyjnych 
i rad narodowych za mało o­
-piera się na biedocie wiejskiej, 
która najtrafniej może osądzić, 
kto jest w danej wsi kulakiem 
i wyzysltiwaczem. 

IV Plenum wyraźnie posta­
Wilo przed naszą partią, jaki 
winien być nasz stosunek do 
kułactwa, które powinno być 
w swych dążeniach wyzys.ku o. 
graniczane, ale jednocześnie 
winniśmy zwracać uwagę na 
wypadki niesłusznych tenden­
cji likwidacji gospodarstw ku. 
lackich. 
Powinniśmy więc zapobie­

gać upadkowi ekonomicznemu 
gospodarstw kułackich, któ-
1·ych pl'Odukcja zajmuje jesz­
cze poważną pozycję w naszej 
gosllOClarce towaniwej. Dlate­
go w\nni5my dążyć, aby gos­
podarstwa kułackie kontrakto­
wały produkcję roślinną i 
zwierzęcą oraz korzystaly z u­
sług ośrodków maszynowych. 
W polityce naszej w stosunku 
do kułactwa nie rezygnujemy 
z walki politycznej z wyzys­
kiem na wsi, ale z drugiej 

strony nie możemy zrezygno· 
wać z produkcji gospodarstw 
kułackich. 

W umacnianiu sojuszu robo-­
tniczo - chłopskiego należy 

pilnie zwracać uwagę na wlaś­
ciwy rozdział stale rosnącej 

pomocy materialnej państwa i 
klasy robotniczej dla cn!opów 
pracujących. Obowiązkowe 
dost•awy 2lboia musimy wy­
konać w pełnym wymiarze, a 
jednocześnie dążyć do skupie· 
nia największych ilości pozo­
italych u chłopa nadwyżek. 

Musimy także zwrócić uwa­
gę na wz.możenie dyscypliny 
obowiązkowych dostaw żywca 
I mleka, 

Kontraktacja zwierząt rzeź­
nych w roku ubiegłym została 
wykonana z nadwyżką. W ro­
ku bieżącym w ok1·esie 8 mie­
sięcy kontraktacja została wy­
konana w 93 proc. Natomiast 
na wrzesień kontraktacja zo­
stała wykonana zaledwie w 
84,6 proc., a na październik w 
35,6 proc. 

Winniśmy s\11 zastanowić 
nad spcsobami usunięcia tych 
zaniedbań. 

Realizacja zadań, nakreślo· 
nych w projekcie 5-letniego 
planu rozwoju rolnictwa bę­

dzie więc wymaga/a obok za­
pewnienia dalszego tozwoju 
bazy paszowej także: 

a) polepsze;'lla systemu :iy­
wienia., 

b) podniesienia poziomu prac 
hqdowlanych i wzrostu nakła­
dów na budownictwo dla in­
wentarza., 

c) wzrostu mechanizacji 
Prac hodowlanych. 

Kukurydza-lu obfitość 
mięsa, tlu!iizczów i mleka 

W rozwijaniu bazy paszowej 
wlnnl8my dążyć do tego, aby 
każ.cle gospodarstwo chłopskie 
byto samowystarczalne, aby 
było obficie zaopatrzone w pa­
szę dla inwentarza. 

Aby tego dokonać, prz~d~ 
wszystkim musimy zwrocie 
uwagę na komeczność dalsze­
go rozwoju uprawy kukury­
dzy. Musimy pamiętać o sło­
wach low. Chruszczowa, że 
kukurydza to obfitość mięsa, 
tłuszczów I mleka. 

Musimy więc zapewnić niez­
będne środki, aby nie dopuś­
cić do jakichkolwiek zanied­
bań w pieJęgnacJi, zbiorze I 
silosowaniu kukurydzy w ro­
ku bieżącym, gdyż od wyni­
ków tego roku zależeć będzie 
dalszy rozwój uprawy tej cen­
nej rośliny. 
Główną uwagę musimy 

zwrócić na budowę silosów, 
która w naszym województwie 
idzie dość opieszale. Szczegól­
llll uwagę rolników skierujmy 

na wlaściwe wykol'zystanle 
kukurydzy przez silosowanie 
kolb i łodyg razem z liśćmi 
lub też oddz•elne silosowani~ 
koJ b J oddzielne lodyg z liść­
mi. To ostatnie umożliwi bar­
dziej racjonalne karmienie 
bydła i rrzody . 
Również nqsze POM I GOM 

powinny pomyśleć o zaopa­
trzeniu eh/opów indywidual­
nych i spóldziel.ni produi<cyj­
nych w sieczkarn ie oraz ręcz­
ne ~iewn\ki i nan;ędz ia konne 
dla upraw międzyrzędowych 
kukurydzy, 

Dla zahetpieczenia większej 
ilości siana nale~y prowadzić 
na ląkach i pastwlskach jak 
najbardziej racjonalną gospo­
darkę. JednQcześnle powinniś­
my mobilizować chłopów do 
czynów melioracyjnych. 

Nasza służba rolna jeszcze w 
niedos1ateczny sposób, jeszcze 
zbyt słabo popularyzuje ko­
nieczność stosowania najnow­
szych osiągnięć wiedzy rolni-

Słabe wyniki w popularyw­
waniu przodujących metod 
wiedzy rolniczej wynikają z 
jednej strony z malej ilości 
lektorów Wiedzy Rolniczej, z 
drugiej zaś strony z niewłaści­
wego ich wykorzystania oraz 
niskiej wiedzy rolniczej pe­
wnej części agronomów tak w 
PZR, jak i w POM. 

Populary~ować prosie 
kooperac.ii 

formy 

Naijblill'drLiej masow11 fanną puszczonej, któTą przekamliś­
kooipemcji na wsi jest spół- my chłopom. W zespołach u­
dzielczość samopomocowa, któ prawowych jednak mamy tyl­
ra obejmuje w województwie ko 264 chłopów, którzy zago­
lódl!'Jkim 144.000 chłopów. Po- spoda~-owali zaledwie 310 ha. 
waż.nym błęd1m1 na.szej pracy Trzecia forma to grupy wza­
pairtyjnej jest :fakt, że traktu- jemnej pomocy sąsiedzkiej, 
jemy n.a-sze GS jedynie jako których mamy 633 z 4150 chło­
P1alX1wkii handlowe. A prze- parni. 
cież mobiilirując t,ak potężną Jakikolwiek forma ta jest 
organizację przygO<towa1Lbyś- najbardziej prosta i zrozum!.a­
my poważ.ny aktyw chłopski, ła dla ~hłopa, to jed!Ilak nie 
w opa>rclu o który coraz sku- potra:filiśmy z nią wyjść · sze­
leczniej i coraz szenej rno- nz,ej na wi.eś, a nowopo· 
glihyśmy ro:awijać in~cjatywę wstalym grupo:n nie u· 
pracujący<:h chlqpów na rzecz dzieła się pomocy agro-
zes.poJowego działania. technicznej or&anizacyj-

Innymi formami kooperacj1 nej. O wielkich mt•żli-
objęliśmy nieznaczną tylko wości.aoh rozwijania tej formy 
część chłopów, gdyż na 240 tys. zespołowego działania świed­
gospoda.rstw powyżej 1 ha - czy fakt, że w okn~siie przy­
zaledwie 19.000 gos.poda.rntw go~w.a.n.ia do kampanii żniw­
pracuje w opaą·ciu o rozne nej zorganizowano 310 grup 
formy pracy zespolowej. wzajemnej pomocy. 

Po II Zjeżdtl.ie zwi~kszyllś- Nie potra.filiśmy rówme;z: 
my i·lość zespołów łąkarskich wykorzy~tać oora.z większego 
z 156 do 343. Zespoły te obei- ~zrooumlen:a l zaufania do 
rnują 15.904 chłopów, którzy mu&7-yn POM. Nie w pełni do· 
procują wspólnle na 22.075 ha cen.lane są takie formy 2e­

łąk. apołowej pra<:y w gospodarce 
l\iamy również 61 zespołów indywidooilnej, j,ak zrzeszenia 

UJ)rawowych dla likwidacji producentów kukurydzy, ze­
gruntów O(>WllZC;!Onych. W la- spoly torfiiarskie, grupy kon­
tach 1954755 1.1agospod.arowa- kur:ru hodowli, spółdzielnie 

liśmy okolo 9.000 ha ziemi o- zdrowia itp. 

O zdrowe i silne 
spółdzielnie produkcy.ine 

Wojewód.2!two łódzkie w 
przebudowie wsi pozostaie 
w tyle i;a innymi wojewódz­
twami. Jeśli w kraju spół­

d>lJielnie produkcyjne zrzesza· 
ją dziś około 200.000 chłopów 
gospodarrujących na 1.800.000 
ha gruntów, to w wojewódz­
twie łód~im spółdzii!lnie pro­
dukcyjne zrzeĘ,zają 7.040 chło­
pów goS90da1·ujących na 38.400 
ha. 
. Jeśli w całym kraju mAmy 
iuz. 9.800 ~pótdzielni produk­
cypych, ktore obejmują (i proc. 
gospo(l1m;tw chtop~•k\ch, to w 
narSZym województwie mamy 
441 5"półdzielni, które obejmują 
1,6 proc. gospodarstw chto:r­
sk :ch. 

W kraju w każdej czwartej 
wsi jest spółdiziel.ni.a produk-

cyjna, podczas gdy w naszym 
województwie uspóldzielozona 
jest zaledwie co ó~m.a wieś. 

O<;l roku 1949 do końca 1953 
roku powstały w woj. łódz­

kim 282 spółdzielnie produk­
cyjne. W 195ł r. nastąp'ł d·ul-
szy rozwój spółdzlelcrości 

produkcyjnej: powsl.alo 170 
nowych spółdzielni produlccyj­
nych z 2 tysiącami członków. 
W reku 1955 na&ti1pao jednak 
zahamowanie rozwoju s.p51-
dz.i~lni produkcyjnych: do 
1. VIII. 1955 r. pow11tały za. 
ledwie 24 spółdzielnie. 

N;e mamy także wiekszyc)l 
wyniltów w rozbudowie istnie­
jących spóldi<iel111i produkcyj­
nych. W roku 1954 przyjęliś· 
my do i~tniejących swldzielni 

Rozwój g<>spodall'Czy spól­
dzii.~lni produkcyjnych zależ· 
ny jest w głównej mierze od 
mechani~.cji prac polt>wych, 
którą mają przeprowadzać 
nasze POM. 

W ciągu ostamich 5 lat po­
ważnie w:arosła ilość maszyn 
POM, jak i zasięg prac 
POM xa;równo w spółdziel­
niach pt'Odukcyjnych, jak i u 
chłopów i!lldywidualnych. 

W roku 1950 było u oos 8 
POM, które międ;zy iinnyml 
posiiiadały 147 ciągników, 24 
młocarnie, 67 siewn.ików zbo­
żowych i 40 SO.Clpowiązałek. 

W 1955 roku mamy jl\Ż 14 
POM, które pos!adają między 
innymi 4~9 oiąi[Ilików, 160 
mlocarn.i, 192 siewnik! zbo­
żowe, 348 snopowiązałek i 1 
kombajn. 

W 1950 r. POM wykonały 
37.644 ha 01·ki średniej. W 
1954 roku wykonały już 88 tys. 
ha orki średn.iej, a w 1955 r. 
POM mają wykonać 126.466 
ha onki średndej, z czego wy­
kona~y do dnia 30. VI. 1955 r. 
14 tys. ha w &półd'Zlielniach i 
8.100 ha u chłopów Indywi­
dualnych. 

Trudnoścl naszych POM 
wynikają w poważnej mierze 
z braku takich ma.szyn, jak 
snopowJązałki., motory spail.i­
nowi!. Przede wszystkim jed­
nak brak jest młocarń. 
Również ilość POM w na-

1ozym województwie jest nie 
wy51tall'Cmją.;a, a zaplalllowana 
budowa dalseych 3 POM nie 
weszla jes=e w stadi1.1m rea· 
lizacji. 

Najważniejszym jedrnak za· 
gadnieniem POM to 
kadry, które decydują o po­
mocy dla s.póldzlelni produk­
cyjnych, 

Trzeba stwierdzić, te jeśli 
na odcinku kadr mechanlza· 
torsk!ch i traktorowych ma­
my :rowaroe zmiany na lep­
size, co jest zasługą wojewódz­
kiej organizacji ZMP, to już 
gorzej sytuacja przedstaw\a 
si~ :i kad1rą agronomów re­
jonowych. 

Poważna część agronomów 
rejonowych nie okazuje po· 
mocy spółdzielniom produk­
cyjnym, a nawet zachowuje 
blet>ne stanowMw wobec 
trudności. ma jak:e i>póldziel­
nie produkcyjne napotykają. 

Najsl;ibs.zą nRdal kadrą •w 
POM są inslrukto1·zy wy­
działów politycznych, mimo 
że w kwietniu hr. delegowa­
liśmy in!lbruktorów K.P do tej 
pracy. 

Naleialoby więc głi:biej za­
stanow;ć się nad pxzycrz.ynami 

słabych wyników x>rac>' In­
struktorów politycznych POM 
i podjąć wnioski w kierunku 
wzmocnienia tej kadry. 

Dużo leriej przedstawia się 
!łprawa dyrektorów POM, 
starszych mechan oków, kie­
rowników warsztatów, star­
szych agronomów i kierowni­
ków wydziałów politycznych. 
Kadry te posladai11 już po­
ważny dorobek pracy w POM. 

Na osiągnięcia naszych 
POM, a si.czególnie na go­
towość masrzyn do kampa:rni: 
rolnych wplynęła coraiz lep­
sza praca zakładów sprawuJ11-
cych szeto!ltwo nad POM. 
Wymienić tu należy pl."Zede 
wszystkim takie zakłady, jak 
im. J. Strzelczyka, (!zlęki któ­
rym POM Rawa Mazow!~oka 
począł przodować w woje• 
wództwie, jak Lóda:ka Fabry­
ka Ma~zyn, która dzielnie po­
maga POM Piotrków. 

Nale~ałoby na dzisie}szel 
naradzie Zastanowić się także 
nad pracą i przyszłą struktu­
rą naszych GOM, które mają 
w planie 5-letnim apelnić po­
ważne zadanie - tak w pro· 
pagowaniu mechanibScj I rol­
nictwa, jak i w przygotowa­
niu mas chłopskich do gospo­
darki zes-połowej. 

IV Plenum postawito Rrra• 
wę mecharnizacji po nowemu. 
Dotychczas mówiąc o mecha­
nizacj I rolnictwa mieliśmy na 
uwad'Ze spółdzie1n.ie produk­
cyjne i PGR. Nie jest więc 

przyipadikowe, że nasze GOM 
posiadają tak mało ma'>Zyn 
rolniczych l to typów prze­
starzałych, które się często 

psują i do których bnk jest 
części zamiennych. 

J eS1Loze gl)riej sytuacja 
przedstawia się z wairsztata­
mi GOM, które pozbawione 
&ą najniezbędniejszych na­
rzędzi, jak kowadła I młoty 

kowalskie, imadla, nie mó· 
wiąc Już o ba·rdziej precyzyj· 
nych narzędzi1;1ch i maszy· 
nach. 

Aby wy<kooać zadanie z.me· 
chanizowania prac polowych 
w g<>~POdarstwach indywi· 
duak1ych, oo zostało po-
sta.wiane na IV Ple· 
num, to mus.imy przede 
wszystkim poprawić stan 
technicz.ny naszych GOM, 
zwięks.zając jednocześnie ilość 

maszyn, jak młocarnie, !'o'lnl~ 

ki spalinowe, kosiarki, snopo­
wiązalkl l sadzarki. Musi­
my również 1JWiększyć :iczhę 

traktorów. 

PGR 
w 

muszą pr7.odować 

walce o chleb 
· Ważną rolę w walce o wy­
konanie zadań l'Ozwoju pro­
dukcji rolneJ i o przebudowę 
wsi odgrywają państwowe 

gospodarstwa rolne. PGR 
województwa łódzkiei:o ma­
ją poważne osiągnięcia, w 
wyn'ku czego z nadwyi.ką 

realizują swe dostawy dla 
pańs.twa, dostawy zboża, 

mleka, żywca, zboża siew;iego 
oraz materiału hodowlanego. 

ostatnich trzech lat uwidc>cz­
n ila ~ię niepokojąca tendencja 
miżki plonów z 1 ha. 

Założenia gospodarcze w 
plan:e 5-letnim w Zjednocze­
niu Łódzkim, opracowane 
przez gos.podarstwa i ze~poły 

- przewidują :anac1.ną Z\\'YŻ· 

kę towarowości w porówna­
niu z dotychczasową. 

Dla przykładu poda~ę 

zw i ększenie projektowane] to­
warowości (w proc.) n iektó­
rych ziemioplodów I mle~a w 
porównaniu z dotychczasową 

towarowością na 100 ha użyt· 
ków rolnych: 

o 11 proc. 
o 28 proc. 

Przez 11tale umacnianie 
w1c;zi gromadzkiej ori:aniza­
cji partyjnej z bezpartyjny­
mi winniśmy dążyć do rozbu­
dowy nar.zych organizacji par­
tyj11yc:1, do zorganizowania w 
ka,żdej wsi koła ZMP i ZSCh 
tak, by zniknęły z na~-tego 
wojewódrlwa „bi.ale plamy". 

Dla skuteczniejszego kiero­
wania sprawami rolnictwa na­
ld:y r odnitlić poziom szkole­
nia polhvcmego i rolniczego 
w ten spo;ób, a by cały 1tparat 
partyjny f.raz wnyscy c2lon­
ktrw1e partii, a szczególnie 
prncuJący w pionie rolnictwa, 
P•)Siadali jak najwięcej zasad­
niczych wiadomości z dziedzi­
ny rolnictwa, aby byli zazna­
jomieni 'Z uchwałami partii w 
taki sposób, aby mogli speł­

niać pcwierzone im partyjne 
zadania. 

Po drug:le: W umacnianiu 
więzi naszej wojewódzkiej or­
ganlrza<:jii l)arlyjnej z marom;J 
insta·ncje partyjne wi.nny w 
swej pracy przyjść z większą 
pomocą radom narodowym 
oraz organizacjom masowym, 
a s?.czególn.i·e takim, jiak ZMP, 
ZSCh i spółdzielczość samo­
pomocowa uraz Liga Kobiet. 
Praca z organl?.acjaml maso­
wymi winna iść w kierunku 
mobilizacji n1as członkow­

skich tych organizacji• do wal­
ki o wzrost produkcji rolnej, 
o rozwijanie pro~tych zespoło­
wych form pracy, o dalszy 
ro?.Wój spóldz1elczości produk­
cyjnej na wsi, 

Po łl'Zeole: Dla odrnbienia 
zaniedbań w umacnianiu i bu­
dowii! nowych spółdzielni 

prod'Ukcyjnych musimy ~ęk­

szyć pomoc dla naszych orga­
ni~acji partyjnych w spół­

dzielniach produkcyjnych. W 

związku z tym, że tylko nie­

całe 18 proc. c1,łonków i kan­

dydatów partii - chłopów 

jest w spółdzielniach produk­

cyjnych, zaś na wsiach, gdzie 

są spółdzielr.1e produkcyjne 

4'4 proc, członków partii jest 

poza spółdzielniami. Nalei:y 

wzmóc także rozmowy z człon· 

kam; partii-chłopami. Należy 
wzmocnić 

ori;tanizacjl 
kierowniczą rolę 

partyjnej I jej 
wpływ na pracę samorządu 

spółdzielczego i na pobudzenie 

do oracy w spółdzielni wszy­

stkich jej członków, a w 

p:erwszej kolejności czlonków 
pa.rtd:i. 

Równocześnie powinniśmy 

z większym niż dotychezas 
11kutkiem rozwijać najbardziej 
proste formy pracy zespołowe.I 
na wsi jak; 

grupy wzajemnej pomocy 
działającę w oparciu o maszy• 
ny POM i GOM; 
zespoły łąkarskie; 

zespoły uprawowe, zespoly 
likwidacji gruntów opu1zczo1 
nych; 

poprzez zaktywirowanie rad 
spółdzielczych i komitetów 
członkowskich w GS, jak rów„ 
nież poprzez grupy konkursów 
hodowlanych, komitety d°"' 
stawców mleka i inne formy 
zespołowego współdziałania. 

Po J>i!lłe: W rozwi,janiu dal„ 
szej pomocy klasy robotniczej 
dla naszego rolnictwa powin­
niśmy wzmóc pracę z organi• 
zacjami partyjnymi w zakła• 

diach pracy, przede wszystkim 
na odcinku pracy z robotnika1 
mi dojeżdżająąmi ze wsi, a 
często posiadającymi ziemię, 

Szczególną uwagę należy 

ZWl'ócić na usprawnienie pra­
cy zakładów sprawujących 

szefostwo nad POM, PGR, na 
lepsze kierowanie l kontrolo„ 
wanie pracy ruchu łączności, 

na kierowanie najlepszych 
kadr, szqegó!nie mechaniza„ 
tori>kich, do pracy w rolni~ 

ctwie. 

Po szóste: KW i jego wy. 
działy, a $zozególnie Wydziały 
Rolny, Organizacyjny, Propa• 
gandy, Ekonomiczny i Handlu; 
oraz KP powmny dążyć, aby 
w najkrótszym czasie prze­
zwyciężyć braki w kierowaniu 
rlllnictwem :i:arówno poprzez 
resorty, jak I organa terenowe, 
W resortach tych, a szczegól­
nie w PZR i w rejonowych 
biur.sich wodno - me1ioracyi• 
nvch w dals~ym ciągu notuje 
się powierzchowność w pracy, 
Powierzchownosć w pracy po1 
wiatowycb zarządów rnlni• 
ctwa, za W) .1ątklem Lowlcza, 
wvnika z nledostatecmej zna· 
jomości sytuacji I J:Jotrzeb po• 
s:i:c7.e2ólnych gromad swego 
powiatu. 

Towarzysze I Omawiając 

projekt planu 5-letniei;i:o roz­
woiu rolnictwa nie możemv 
zapominać, że obecnie kończy­
my O!;ta,tnie żniwa Planu 
6-letniego. 

Zbiory przedstawiają się nil• 
tl~r pomyślni9. Chodzi o to, 
abyśmy potrafili tak mobili· 
zować chłopów pracujących, 

spółdzielców i robotników 
PGR - aby jak najszybciej 
dokonać sprzętu, aby nie 
zmarnować ani jednego kłosa, 

Dla przełamania zastoju w 

budowie nowych spółdzielni 

produkcy.1nych należy skiero­

wać na,ilepszy Rktyw ze szcze­
bla powiatowego do wsi, gdzie 

lstn leJą komi te ty zalożyciel­

skie w celu przyspieszenia 
01·2anlzowanla nowych spół­

dzielni produkcyjnych wśród 

najhardziej przodujących 

chłopów. 

Jednocześnie zaś jak naj­
szybciej należy organizowl'lć 

omloly, aby jak najszybciej 
zapełniły się nasze magazyny 
państwowe, aby chleb z no­
wego zboża Jak najszybciej 
dotarł do naszej ludności. 

Przeciętne plony zbóż, l.em­
niaków i buraków cukrowych 
w PGR są dużo wyŻS'le od 
przeciętnych w gos;podarce 
Indywidualnej i spółdzielczej. 
Wydajność mleka od jednej 
krowy wynosi 2.832 1 ! jest 
najwyższa w naszym woje­
wództwie. 

Niemniej jednak w ciągu 

wzrost zrhoża 
wzrost oleistych 
wzroo.t buraka 
wzrost mleka 

c. o 7 oroc. Przy budowle nowvch spół-

Są to zadania, od których 
w poważnej mierze będzie za­
leżał nasz start do zwycięskiej 
realizacji naszego ~-letniego 
pla,u rozwoju rolnictwa. o 41 proc. dzielni produkcyjnych winni. 
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4 Polaków weszło już do finałów 
Hajduga przegrał przez ko w I rundzie z Rumunem Dobrescu 
C zterech Polaków zakwali· 

likowało się d11 finału 
podclla!I wczorajs11ych w.e­
csornych walk. Jcdyn11 poraż­
kę tego dnia. poniósł Ha-jdn­
p (Polska), znoka-ulowa.ny w 
pierwszej rund:cie przez wice­
mistrza Europy, Rumuna Do· 
brescu. Polak był fi'zycznie I 
technicznie za słabym prze-· 
elwniklem dla swego itgn-
1ywncgo rywala . .Już plerw-
9ZY cios Dobrescu zwalił Hai­
dugę na m1tę. Po dwóch dal-
1zych mln11t&eh n!l.St~pll kres 
oporu Polaka.. Przylał cios na 
szczękę i po 10 sek. został 
zniesinny ~ ringu. 

\V drugiej parze -..•agi mn · 
aei Kał2.dTCw (ZSRR) WYl!'l':lł 
w Il rund7.ie przez tko z Au· 
11tri!l.kiem Pfeifferem. Łńdzkl 
11edzi.-. tegn JJpof.ka.nia Twu­
dnw~ki mia.ł wyjątkowo dużo 
1ak11dnienia: trz,•krotnle mu­
siał liczyć rreiffera. Za trze­
cim razem Amtriak został o­
cll'~la.ny do roiru. 

\V piórkowe.i o!emnn~ltór:­
Ei:ipcjanln Shakweer. łudu,o> 
Jll"ZYPOrnina.iący sw:--m ~tvl~m 
Wntnlakiewicu. zdruzgotał 
Sf'knło•.v•. (ZSRR). 

Br,•chlik przeT. dwie runilv 
WYPracowal dość wysoka 

\Vtorek 
na stadionach Warszawy 
R ozegrane wczoraj konku­

rencje Il MISM dostar­
czyły amatorom sportu d1,1to 
nowych emocji. W rama<:!! 
spntka!1 pólfinatowych w h:i· 
keju mi trawie Polska zdec.1•­
dowanie pokonała Au•t.m: 
~:o, a Indie rozgromiły E!'l'pt 
6:0. W Cinale spotkają się Tn­
die i Polska. Jest rzec:zą pe„ 
wną, że 7.wycię<ko z tego i>pot­
kania wyjdą egwtyczni gości e 
z Indii. Jednak ambitna po­
stawa druiyn:v- pol,kiej WF-Ka­

zuie na to, iż Hindusi, auy 
zdob •ć 1.lotv medal, m11r7ą 
wloi)•ć do 'walki maksimum 
wysiłku. 

* • • 
B".rdzo €moc.hnujący przE­

bieg miała walka w ~kokAch 
r wieży, gdzie ~potkali .stę 
dwaj Ftarzy rywale CapJl10 
(Meksyk) i Brenner (ZSRR). 
Tym razem dzięki w~panialej 
tec:hnice ~koków Capillo uz.v­
skal 176,41 pkt. i zdobył zJo­
tv medal. Brenner (ZSRR) był 
dopiero tneci. 

* * • 
W konkurencjach pływai:-

kich dominowali w dals.zym 
ciągu Węgrzy. W finalowYm 
wyścigu na 100 m st. grzbie·· 
towym mężczym zwycięzvl 
Magyar w czasie 1.05,6. Polacv 
zRjęli dals7.e miejsca. Samb:,i­
la był piąty, a Jaśkiewicz 
~zósty. 

* * • Na 100 m st. k\asycm.vm 
mężczyzn triumfował Utassy 
{Węgry), który był pierwszy 
na mecie w czaFle 2.39.4. Sr<?­
brnv medal zdobył Fritche 
(NRD). " brązowy Mu San­
EUn (Chin~·). 

* * * Zo!'łali już wyłonieni fina-
liści turn!eju koszykówki żeń­
~dej. z' dużym zaintere•owa­
:n.iem oczekiwano spotkania 
~tnalow€go dwu na js<iln:ej­
m:ych zespołów ZSRR i Buł­
g<irii. Po żywej i stojące.i na 
·w-ysokim poziomie, grze zwy­
ciężyły nieoczekiwanie Buł­
garlcl 62:59. 

* * "' W f inałowych rozgrywkach 
piłki wo<lnej n.ie zanotowali~­
my żadnych niespodzianek. 
Drn?.yna zc;RR pokon?-1.a 
NRD 6:2. " Węgry rozgromiły 
Rumunię 7:1. 

Porażka 
piłkarzy aneielskich 

w Moskwie 
Na stadionie mosklew-

akle110 „Dynamo" rozegrano 
mecz pł111arskl między an­
gielską drużyną Wolver­
hampton Wanderers i Spar­
takkm Moskwa. Zwycięży. 
la druż.vna radtierka 3:0 
(2:0), dla której bramki 
zdobyli: Parnin (20 min.), 
NPtto (38 mln.) i lsaje'" (89 
mln.) W piątek An11lic:v 
grają drugi mec~ lll mos­
kiewskim Dyna.mo. 

przewagę nad Margarlłem 
(Rumunia), ale w tneciei 
g-wałtownie trwonił te ZYski. 
Rumun zapa.lozywle odra.bi.i.I 
&tra.tę wyzyskują.o sw~ prze­
wagę fizyczną. Polak zdolaJ 
jedna.Il: obronić swe zwyci1;" 
stwn. 

W lekknpółśrednlej Milew­
ski dopiero w łrzeciej run· · 
pzie ohudzil s-lę z letargu pod­
czas swej walki z Ka.c-ioruw­
sklm (NRD). Wtedy wld:>'.ie­
lłśmy jego efektowny bnk~ 
a 1ędzlnwle nie mieli naj-

mnlejszyc1t trudności ze 
wskazaniem zwycięzcy. 

Czwa.rtkowy przeciwnik Mi­
lewskiego Bo,jar11zynow 
(ZSRR), szybki I silny bok· 
ser w;,· grał z Rumunem Du­
mitrescu, wprawdzie bardv.o 
nieznaczn!e, ale iym nie­
mniej zasłużenie. 

Czahcki z dystansu punk­
tnwał prostymi Nil:ołowa, a 
Bułga.r odpowiadd ta. samą 

bronią. Mistrz Pol5k! w tne­
eleJ rundzie niewiele kon-

trowa.ł I wygrał przekonywa­
jąco. 

Drugim finall5t;i 205tał Kar­
pow PO ZwYńęstwie nad Ru­
munem Serbu. 

Wojciechowski początkowo 
j.?.l;;by był sp~z(lf)y, itle gdy 
odzyskał pewn11~ć siebie 1 tem­
perament. był weeydowan!e 
Ieps1tym bokserem. Ryly mo­
menty, kie,ly nad Egipcjani­
nem KhallJ wisiała groźba. 
nokautu. 

W. KACZMAREK 

Łodzianin Sielczak tv tvnLre z . Macltq (Austria)· 

Dziś na stadionie Uló~niarza 

Karl Marxstadt 
Stalinogród -

- Sofia 
Tirana 

D dslaJ na 11adloni• pny eł. u,,n 
J.PO\kojq 1i1t ci: 4 cłruiyny, ktfle 

rajęly w turnieju pilhro~"11 li "llSM 
drugie miejsca w JWCHch grupach, 
fł 1erwny me-ci: rozegra druiyna Karl 
Manstodt 1 Sołlq jui o godz. 15, • w 
2 go<l1iny póiniej wołcz,ć będrie Sto­
łi.n.ogr6d I Tiranq. 

Jak na je.den ddeń, ftJ •och41 t,-ch 
p!ł«arslckh emocji ta duło. O wl•I• 
kony11nlej byloby, gdyby M opot~a­

nio prieprowadto~ 1otloły w ciqgu 2 
dm, tj. w irod41 i ca:womłc.. Wtedy 
wnrscy aympotrcy piłki noinej m&gliby 
1p~kojni• ob•jneć oba me<1e. Nti 
1kut&lc jednak l'M•irorum!o(990 plłH'to­

wonia odgórn.ego, Ctttić llibK::O# ptacu­
;aą-m do godr:. tł musi z bólem 1er„ 
ca u• 1,gnowat 1 obejnenio mklu 
Kc.rt Morx1todt - Sofia. ll~u tego nie 
da 11141 jednali: ncwpro:wiC. 

Dt-uirnę niemiedcq, któręi gMciła n• 
1tadionł• Wł6kniana Juł 3„kfołnf.e, •nc• 
rny wnyscy ni• goriej nłł jedH1a&*4ł: 
piłkor*q WłOkniorta. Tot.i na jej te­
mot nio b4d.Jiemy stę' ro.r:wodtlt, o ra­
Ctitj i:ojmiemy 1i4: blatj prieclwnl\ciem 
druiyny ni~•ckiej, reprM.ntoCJ'ł s ... 
fil. 

Na boiskach 
11[ ligi 

U
biegła nie<ltiela w r«grywkoch 111 

lig; łOchkiej przyniosło ueretJ ni„ 

1podlloonek. Pi•rwno t nich, to wyso­

kie z.wyci4stwo Unii Pionki nad zgier• 

5'.c>im Wtóknianem 3:2 ·ł rem is ~:-utyny 

KS im. 9 Moja z. groźnym iespołem 

Stoli (Rodom) 3,3, 

M:le ro-?c:torowoła swyc:h 1wol•nni· 

ków lód!\ta Spo.rto, któro równ iej ir• · 

misowoła t tespo:em Sto-r (Sto rt1cho­

wic1) 2:2. WynHrl te nie przyniosły jM­

na-łc żadnyc:h imion w uklochie dołu ta­

beli. Nodol no dwunas!el pozycji utnr 

muje s i ę KS Im. 9 Majo, no t'"tyno­

staj Sporta (lódź), o 1obel4 z.~myko 
druiyno Unii 1 Pionek, 

Zo.groiono do n ieclowncr 1poclkiem 

p iotrko·.vsko CC>4'tC()ł'dio, wytwoliło się 

ie s.tre.fy iogro~c>nej, 1wyci_.iojqc os­

tatnio lechi4 {Tomanów) 3 :1. 

Na cie-le to-bell nodoł utn.ymu je -.i~ 

KolejCN"t (l.ódź). W ub. n iedziellfl dru­

żyno to odn~ oslo dolne kole-jne zwy­

cięstwo nod Radom;ak:em 2 :0~ Tu! 

to niq kracty \Vłókn l arz (Pob:onice). 

Pob i o~~ czon·• zło.poi! drugi oddech, 

g rom lqc no własnym ł• r•n i e $kr• 

Cu~~tochowy 3:0. Tok w1 ~c osto1eano 

walko o prymat w 111 \Idze lód1lc tej ro­

?egro 1 l ę no pewno pomi4dzy lyml 

dwoma t espoloml. 

W zoległym meczu rozeg ronym w 
wolnym term inie leeh ia wyg1ołn ze 

Spartą (Pab·on ce) 3 :2, o w niedtie-

1111 drużyna Sparty trem : sowoła 1e 

Starem (Starachowice) O:C. 

z„p61 bvłv~ ni.wiei• rólnl ·'~ 
td repreten-\Qcyjneł jed•nost&i te110 
kroju, W drui)nł• SołH 11rcijq m. in. 
i:>flłtont, ktOny nl-edawno walczyU prt•­
ciwko pierw11emu i dtuglemu garniłu· 
roNi Polski, Sq to m, in.: Panajotow, 
kirc1..w, Gieo.rgiew I Bactew. W ra­
mach turnieju Sotia rox•grała 2 spotka­
nia. W pi«TNSJf'm wygrała orta 1 dru­
łynq Stodlou 3:0 i w drugim 1remi10-
wo!a z. belgijskim zeJpolem BterKhoł 
0:0. Ten o.statni wrn:k nie oc'.powiodo 
pneblegowi gry, bo:,ovlem Sof;o było 
1ełł)olem ichtcydowanle lepnym I tri· 
k• dzht'ci pechowi uemiJOwoło. 

* * • 
Drułrno Tir<K\y 1prawiła O<titotnło 

wie:licq ni&spodllcmkę, z.wyclęlajqc ••· 
noMOwany xes-pół Pragi w 1to.5unku 2:1. 

Ob18f'Wo.touy tego pojedy!llcu w~o-­

lili bardzo pochlebną opinię o grz.• 
Albońetyiów. Piłko.ny mad Adr1a~u 
cechuje wielka, prand1i1H1e połvclnio­
w·a bojowość i nleustępliwoiC w wałce. 
Wuy5tlcle bra~ri technicine nadrabiają 
wloS:nie ltoTKłycjq i bojowością. Sq oni 
groi:ni nowet dla nojleplej W)l'lkalo­
nycl. 1espołów. 

Opierając 1i4 no t•J opinH, nołeiy 
pnypunetat, ie pojedynek Tirany 1e 
Stołtnogrode.n pnyniesie miłosnikom 
piłki noinej duio emocji. Druiyno Sta­
linogrodu, w której zespole gra 2 ło­
dtion: Szymborsłd i Jez.ierski, ma na 
1wym koncie z.wycięst.vo nad Ber~nem 
2:0 I pnegro.ny mect 1 siln1m respo­
łem budoJMUteńskim 2 :O. 

Zespół Stolinogr•du1 ktOry jest włoł­
ciwi• dru9q ro-preientacjq Pol~i, gra 
bardto chimfif)'tznie, Z Berlinem Pola­
cy potrafili winieść 1i«;: na wyiyny, et•· 
90 ni• da 1.ię jui powieddeć. o meczu 
r Budo.?•łllt'!tm. W tej chwili nojlepnq 
fonnę w,ka2uje łodzianin Stymbor5ki . 

A więc diisioj o godz. 1§ spotyka• 
my si~ na stadionie Włókniano. No• 
pewno przez i• .C godziny nie będiiemy 
się nudzić. Obo me.cze powinny do­
starczyć nie 14do emocji mito.śnikom 

?iłkarst.-..a. 

Węgierscy 
lekkoatleci 
opuścili już Warszawą 
Węgierscy lekkoatl~i nie m!e­

li wiel<i czasu n a przyglądaru2 

się igrzyskom. Ledwie skończyli 

w nich swój udział, odlecieli sa­
molot.ami do BudapeRz tu. We 

wtorek lhar06 pr:repr<>wadzil JUl 
trening na Nep Sllld '0tnie. Til!l 

pośpiech wyjazdu spowod'9'1Nany 
Z06lal me<:?.om lekkoa tletycmym 
Anglia - Wę,;ry, który rmpo­
czyna s ię w pi ąt ~k . 12 bm. w 
Lon<lyn 1<i. Będzie to j€dno z na i­
t:ardziej pa.•ionujących spotka:i 
w tegococznym se.z<>n.ie, 

• 
Zużlowcy 

angielscy 
w drodze do Polski 

W środę, 10 bm. odbędzie 
się na Stadionloi Olim­

pijskim we Wrocławiu e­
limlna(•yjny turniej żużlo­
w:v. startować w nim hęd;i.: 
trzeci ill't!owlec Szwecji 
Goete Olsson, Holendrzy 
Blschof I Kopf, zawodnicy 
NRD - Zirk I Buckmann, 
Polacy ~ Kupczyńskim, 
Na7.lmkiem, Raniszewskim, 
Teodornwiczem I Polukar­
dem na czele. 

W ostatniej chwili nade­
szła wiadomość, te w dro­
d:i:e do Polski są czolnwi 
żużlowcy Anglii Sharple:1 i 
Duckwnrth. 

Nowy rekord świata 
Sto go wa 

Każdy dzień Igrzysk przy­
nosi nowe rekordy świata czy 
Europy. Wczoraj rozpoczęły 
się zawody w podnoozeniu 
oięża~·ów. Znainy zawo<inLk ra-
dziecki Stogow sbrtując w 
wad.ze koguciej ustanowi•! 
nowy rek01rd świata w trój­
boju wynikiem 325 kg. Polak 
Rusinowicz zajął dopiero 
ozwa~· te miejsce wyciskając w 
U-ójboju 275,5 kg. 

Krótki krok 
warszawskiej plotki 

P~z,ez Warszawę pr2'eszla w 
poniedzialek wieczorem wia -\o­
mość, że w czwartek dojdzie Jo 
wiel.k!ich międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych, pod­
czas których Chromik podejmie 
próbę pobicia rekordu świata na 
3 km. Zelektryz.owa!a C•na cate 
miasto. Nazajutrz rano okazało 
się, że je.•t to tylko manen •e o­
bleczc.ne w szaly zwykłej plotki. 
Z czego jednak nie wyn 'ka, iż 
Chromik n ie pode jmie ataku i 
n i~ pobije tego czy i111nego re­
kordu. 

M<>źe doj <ć do tego we wrze­
i'niowym spotkaniu Polska-W~­
gry gdy p0'1l.ownie zmierzy si~ 
on ze św;etną koalicją Węgrów. 
Może t<> równ ież zdarzyć siP. póź­
niej w Londynoe, l(dy będzie bio}­
gal na 5 km z Chata wavem. 

Jest pewne, że Chromik jes?.· 
('Ze w t ym r oku poprawi sw0j 
?.na k.omity r·~·zult.a t - powiedzial 
sam Emn Za wpek. 

Węgierskie arbuzy 
i rumuńskie pomidory 
nade~dą do Łodzi 
W najb!Us.zych dnloch do lodzi no~ 

dejdzie ~ ton or-butów w".g:ersk:ch 1 
20 to.n f)Om'.óor6w rumuński ch. 

Arbuiy i pom '. dory będ1 : e moino na­
bywać we W$Zystkich uspołe.c;!n·onych 
.!'.clepo::h •poi.ywcirch 1 worzywnk:?y:.h. 
Ceno pe>midorów będzie stosunll.owo 
n~"Sko. 
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UWAGA! POŻAR 
Pożary wyrządzają ogromne 

szkody w mieniu obywateli i 
majątku narodowym. S traty 
spowodowane przez ogień w 
ciągu jednego roku równają 
się ko•ztom \\\}'budowania 
miasta, w którym mngloby za­
mieszkać 30 tys. ludzi. 

Pożary również CZĘSto pow-

kpt. Wacłat1 Major 
xost41ł-pco ~omef\donta 

lóchklej Komendy Strozy Pożarnej 

stają na terenie naszego mia­
sta. Najczęściej ich przyczyną 

jest nieprzestrz~ganie przepi­
sów przeciwpoża·rowych. Po­
dam kilka przykladow poża-

-1------------------------------ rów, które mialy mieJ•Ce w o-
statnim czasie. W dniu 22 lip-

o ochronie przeciwpożarowej I 
jej organizacji. Warto przy­
pomn1ec treść tego artykulu. 
~1ó,Mi on, że „na kltrowniku, 
dyrektorze zakładu, pn:edsię­
blontwa. lnb instytucji spoczy­
wa odpowiedzialność za utrzy­
manie powierzonego mu o­
biektn w stanie należytego 1.a­
beipicc:>enl" prneiwpo:i;a.1·owt-
1110, a. w szczególno"ti za pne­
stn:e~anie I wykonywanie za.­
nąd1.eń przeciwpo:iarnwych". 

Opera Chińska w Łodzi 
ca wy buchł groźny pożar w 
jednym z oddziałów ZPW im. 
Struga. Spalił się wtedy budy­
nek prz~zalni wraz z całym 
urządzeniem. 19 lipca br. w 
ZPZ im. Bardowskiego przy 
ul. G<lań•kiej SO powslal o­
g ; eń na samoprząśnicy w przę­
dzalni odpadkowej. 17 lipca 
br. jednostk\ st raży interwe­
niov.aly w Łódzkich Zakla­
dach Papy przy ul. Kaliszew­
skiego 6Ua, gdzie zapalila się 

cz~śc hali produkcyjneJ. 

Kiero\\·nictwa wielu !abry k 
lekceważą jednak obowiązki, 
wynikające z ustawy i nieje­
dnokrotn ie o.da!'Zają ~ię wy­
pi:<iki, że zatrndnionych stra­
:i:Pków kieruje się do prac n e 
związanych z ochroną prze­
ciwpoz.uową. Tak było np. w 
oddziale Pó!nocno _ Łódzkich 
Zakładów Pri:emyslu Zli(r ze­
bnego. g<lzie strażacy Polencki 
i J~rzejczyk na polecenie dy­
rektora zatrudnieni by\i przy 
matowaniu pomieszczeń. 

Pneprowadzone dochodże-

W dniach 18 , 19 i 20 sierpnia przebywający na Festiwalu 
w Warszawie Chiński Mlorlzieżowu Zespól Artystyt'z­
ny z kierown ikiem Ma Swo-bo na c zele wystawi w na­
s?yni mieście wyjątki z clti"tskiclt oper klasycrnych. Bi­
lety nabywać można w „Or bisie", "'· Piotrkow.<ka r.s i 
w MOI , ul. Piotrkowska 104a. Zbiorowe ~amówie:iia 
skladać na.leiy w PPIE, u!. Zeromskiego 100, tel. 266-~7. 

nia w wymienionych zakła­
dach wykazały, że "Pożary 

powstały tam na skutek bra­
ku troski kierownictwa o na­
leżyte zabezpieczen ie przeciw­
poża:rowe. N:e jest to , niestety, 
zjaw'sko odosobnione. 

W ZPS im. Srymoiukieg• np. rtlfł'> 
cze~ny dyritokło„ tow. Paut•#łr.w: n;• wy• 
konu j• rorzqdz•ń łnspelc.lora &ehronr 
pueC"twpoiarowej. Sur.:>Niec jMt po1cn• 
nuca·riy. 1a1e nie odXunaM, a ,.r1•j· 
ś·do na sa!och poiastawione 1kn.:„n\o­
nil. Nie 1q wyiconywone t'ównieł 9olec ... 

Często źle wykonują swe o­
bowiązki inspektorzy ochrony 
przee1wpożamwt'j centralnych 
zarządów. I znów przyklad. 
Inspektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Zgrzebnego kapitan 
Korostyński nie wspólpracuje 
np. z Komendą ł..ódr.ką, nie 
prze~~la żadnych uwag i spo­
strzeżeń. które mogłyby zwifl­
kszyć bez'tlif!Czeństwo. 

Bywa i tak, że inspektorzy 
ochrony wprawdzie wydają 
zarządzeni a, dotyczące podnie­
sienia na wy7.szy poziom za­
bezpieczenia przeciw"DQzarowe­
go, jednak nie kontro\ują ich 
wyk.o.i:ania i nie wyciągają 
włascrwych wniosków w i\o­
sunku do osób, które zarz•.­
<izeń tych nie wykonaly, 

nia kom•~cnta J(lidod09'llf•i •tr•lr p„ 

z uknsn 
, 

Sprawa program o w 

farnej. To samo powiecb:let moino • 
d'trMt„z.e DCM'M:owtki.,, s l'ołudniowo­
Lócł1idch Za1ł~ów l'nem,1tu Zgueb­
••oo. W }ednym 1 oddzio!ó„ i.go r• 
klno)u kf.ł.kaJ.crol;tie powsłowa~f poioą. 

Sal~ Pfodullc.yjne, mimo to, nodnl 1q 
bmdn. I niet~z._.ieczone pned og· 
n .rn. Ni• łtostaf M41 o po•ieJ1on• 
mu niieni• drrelct,r E\fielslti i Mi•j1ki•­
V." Zokł. Pnem. T..-•"·• mienaq:ego 
••it pny ul. Kopdń.$\::'.ego 5ł. Znajdują· 
ca si~ tnm llo1o.rnict mechant.c1ne u­
Jqgo •lsmentorn„m :11asncłom bez.ple­
czelistwo pn.eciwpo-torow~. 

Poważnym brakiem jest ró­
wnież fakt, że do tej pory za­
równo podstawowe oqi;aniza­
cje partyjne, jak i rady zakła­
dowe nie analizują systematy­
cznie stanu zabezpieczenia 
przeciwpożarowego, nie sygna­
lizują o zaniedbaniach kiero­
wnictwu zakładów. 

Dawno już zwrócili~my 
uwagę na fakt „dziwnego" 
s11stenm sprzedawania prtigru­
mów kinowych prze2 bilete­
rów. Ostatnio, dokla.dnie 28 
lipca - z.dar:::ylo się mów w 
kinie „ Wisla" to, co można by 
nazwać najzwyklejszym żebra­
ctwem. Bileterka przedzierają­
ca. bilety wstępu zachęca tpciio-

Bt'zpłatne 
wc·za!tiy PTT-K 
na szlakach Rórsk1ch 

Zonqd Glówny PTT-K uruchamia od 
drutfel poto .vv s:erpnio h:w. turnusy 
WClOSÓW indywidualnych w rejon·e Kar­
ko:iony. Sli>erowon ia no te wcrnsy sq 
be~ołotne. Uczestnicy otrzymu jq prz:e­
JC:ciy kole j oł1e, kupon no ,, nocie· 
cć.w o ro'! tolc-n wortośc l ił 165. Sic ie· 
fowc'f'l i o tndywiduolne uprownlojq do 
zupietn ·e dowolr.~go wyboru trG5'/. 
Wl"";:C>:"iowic:z musi jednck prze j ść :o naj· 
n.niej prze.t .C ob ;elcty PTI·K. Pobyt W 

jr.-dnym ob :ekcie nie może urzekro-czoć 
"oni. 

Sz:c:!agótowych lnformocjJ udziela 
Ore>d:ek Tury"tvctnv PTI·K w lodz i, ul. 
P otrii:ow~'.l.o 70. PTT-K 1.t)90'<'łlcdo i~ó· 
r.oczeinie, ie od połowy 1'. erpnio do 
1!) wneśolo uruchomione ro.stoły dodat­
lcł)Wa tu rnusy no stla ku Tatrz:onskim, 
Sc'!ciKko - P7 en . ńsk im , W ieU(ch Jez ior 
Mntuu'<ich . Z9ło1u~·n . o p t1 ei 20 "- lody 
p-ocy 1 l ndy..v:du~lne p rzyjmuje Oddział 
PTI-K w LoCti, ul. Plotrko 111ko 7J. 

TEATRY 
MUZYCZNY (I' ot,.,.cwsko 2~3) - godt.. 

19 .1~ - „Wesoło wdó'łrłlto'', 
NOWV CW• ook~w•k<&go 15) - aods. IP 

- „Moturzyśd''. 
PINOKIO.,<Kope•mka 16) - godt. 10 -

„Urwisy • 
Potosiołe teotry nleetynne, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (W• ęckow•klega :16) 

- cr:ynn• codz iennie oprócz i)on:e­
dr:i ołk..6w w godz inach ocl 9 do 15; 
w n edziele od godz. 10 do tł l w 
c:zwort~1 od 9od t, t'4 do 20. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWV CBWA (Piot­

\caws'<o 11nl - .wsto"'o u•nc ~ ·oł iet· 
nych Morii Hin.pońs.ki&J czynne c:o­
dr enni• op1oc1 pon1eol , ołl(o-'ll * 
godz. od 10 do 13 I ocl 15 do 11. 

* * * W toloch Mu:eum Sztuki (W ięe-
\t:ow1k1ego 36) - wystawo pn, „Re· 
wolucjo 190~ r, w lod?J I oł( · •gu", 
Wystawo czynna we wtar~I, ł-ody I 
awortkl od godr. 1.4 do 20, w p 1 qł-
1cł 1 soboty od godz. 9 do 15, "' ni• 
dtiel• od qodt. '\O do 16, 

* * * Wy1tawa Orte-Aorytu Ch l ńskrego w 
Oj,odlcu Propagandy Sttukl (porłi1 
S;eokiewicio) - otwarto codt eoni• 
(oprócz pon iecbtołków) od ;od_11 10 
do 14, 

KINA 
l"tTVK (Na<utowlao 20) - „Otlł wio· 

ezorem gromy'1 
- godt. 16, 18, 20. 

GDYNIA (Tuwima 2) - Pr°'J~om tllmó,.. 
dokumefltolnych I kultu ralno , oiwlo. 
torwychs „Brzegami łrodkowe1 Wol· 
gi", „Od Ulionowsko do Ku)byu ... 
we" - goch. 18, 20, 
Program dla na1młodstycht 
ki lisek". „Scmolubno 
„Goinusrku, napełnij , ;,•• 
16, 17. 

11N 'eb!e1-
molpko", 
- godz. 

MŁODA GWARDIA (Zlelona 2) 
„Porwan ie" - godz. 16, 18, 20. 

~UZA (Pabianicka 173) - „Noe w 
W1nec:jl" - godr.. 18, 20. 

•QLONIA (Piotrkowska 67) - „Glos 

dz(\cych. do kupowania progra­
mó~ zaznaczajqc od razu, ż~ 
„cena z.ależy od gościa" Gość 
wyjmuje zlotówkę, cznsem 
dwie, bileterka chowa dnlek 
do kieszeni, a czyni to tak 
zgrabnie i z ta.kim wdziękiem, 
że przyjemnie patrzeć - i zda­
walnby się, że wszystko tv po­
rzqdku. 
Jednakże kiedy latwowierny 

wid~ odwróci program - prze­
kona się leu .~wemu zdziu:ie­
niu, że zamiast .sŁów „cena za­
teżl) od pościa" - wymieniona 
jest wyratnle cena 40 gruszy. 
Tyle kosztuje program .,Ma­
cloviiu. 

I teraz widz się zastanawia: 
Co na leż I} się bileterce - "'oż­
na twierdzić - nie ty!ko z ki­
na „ Wisła", lecz z więo<s.w­

ści kin łód:kich, w to w11tu­
clzanie pieniędzy? Pr; ede 
wszystkim - upomnienie. To 
na. poczqtek. A na dodatek -
wywiesitbym na widocznym 
miejscu tabliczkę: ,,Cena pro­
gramów w11nosi 40 gr", ltib: 
„Nie poniżnj człowieka, da;qc 1 

mu napiwek!". \ 
Sprawq kierownictwa. kin 

będ:ie przekonać bileterów, że 
sami się p01d:ają, wyctąj/uJąc 

rękę po datek. . 
WIDZ. 

lllCH~l A (Wof'lń•~leqo 26) - „O>hb•" 
S):ectne śe ei\ci" - oodt. ''· ~. 

OWORCOWl (0„e>-.oe t<.ol•n) 
uM strtostlHc Eu -opy .,, \oHykó""ce", 
•• So jko o o esku· ·, „Ciern k„ - godz. 
16, 17, 18. 19, <O, 21, 22. 

STUDIO (Byitrryeko 7-9) • ;10od1ln>' 
nadziei" - godz, 19. 

Dyżury aptek 
D1Milejn•} nocy dyłurujq no.stępujcw­

C• opte\.i: P:otrkoNsko 307, P,otrl<o·.vsk.a 
1e.11 Tuwima 59, Zie:lona 26, Wschodn10 
5~, Limanowskiego 37. 

DV2UllY SZP!TALI 

Ch1rurgia: d ii~ colq dobę dyłuruje 
Srp ·tol im, dr Pirogowa, ul. WOtc.1oń· 
skc 195. 

Interno: dxił cołq dobę dyturu!e 
S1p1tcl Im. dr Sterlinga, ul. Sterl n-
go 1·3, 

Dyiur połołnlc10-plnelcologlc1ny: dtlś 
od godr:. 8 do 20 dyżuruje Szpital im. 
dr Jordana, ui. Przyrodniczo 7, od godz. 
20 do 8 - Szpital im. dr Madurowicza, 
ul. Knem ien:eckc 5. 

Ważne telefony 
Stroi l'ołamo - 1 
Pogoto·•i• Ratunkowe - 25ł-.44 
Miejs~o Komendo MO - 253-60 
Miej~ki OSrodek Informacji - 159-15. 

Dot;·chczasowv ~tan nie mo-
że być dlużej tolerowany. 

Podane wyżej przykłady 

świadczą o samouspokojeniu i 
wielkim n iedbalstwie kiero-
wnictw zaktadów, które nie 
przestCTegają artykułu 7 U­
stawy z dnia 4 lutego 1950 r. 

..... ~ ............................... ~,. 
' Kronika łl 

OZl~N~~·~~~M~SClf, ~ 
Wyd1iał Propago~ M.O 

PZPR • Sr0dmi•śd1 rewia--
~o"uo pr•legentów KD, 
oreleqent6w tolciodoWTth 
Pf•legentów TKfN, ł• d1ił 
10 bm., o goda. 16, • sc:;U '#'f• 

l 
111.ladot.WeJ KO, odb~d11• ••• I• 
minorium na tenat: „'NJnikl 
koni„eocjl g•news\jei". 

* * * Wydr/al Ptopog...,Jy 1(0 'Zl'lł 
~ródmieś:::ie 1awioda,,.;o agiło· 

torów 1 tflentł Dzielnicy SrOd· ł 
rni•śc.le, ie „ dniu '"' '9fft.. • 
god1., \6 1 -.. s.o\i. WOK pn, ul. 
Tro\lgutto 11, od~dtie 1i4 od• 
cz,C no temat „W1niki lonf•„ 
rencji g•n•nłtleJ". 
Ob«ność asiitotorów •~ 

wlqiko11a. Po adetyd• •Mtoni• 
wyświet'ony łHm. 

OZIE.LNIC' CHOJNV: clnl• 11 

I 
bm., e godt. 1•, w 1"'4i KD 
ł)rty ul. kolinew1lcie<go ''· ocf.. 
bttchif1 1i• 1eminorium pnedu· 
jqc„ch ogitatorów no t•'"ot 
"Wrnfłti •ontereM:ji genew­
slciej1'. 

~ 

* * * Dnlo 13 bm., o godt. 12, w 
tali K°""itriu D1: 1etnico11ri·•90 ł 
Chojny, ul. Kali>tewtłdego 24, ! 
odb~1ie ~„ ogOlnod1;ielnicoiwa 
narada agJtołoTOw. na ktkq 
petwinn1 pnybyć og1totonf oro1 
cd°"koNi• .gzekutyw peclt1a• 
wowych i oddziałowych 01'gani• 
1ocji portyjny.::h. 

DZIEi.NiCA POLESIE: dni• 
12 Dm., o godz. U, w 1ołi teo­
traln•ł Woj.wódz.kiege Domu 
Kułtury, ul. Trou;iutta 11, odbł' 
dtie si, ogó!nod:ielnitowa na­
rado og1tołorów ni. 11Wynł1ii.I 
•onf•rencji g-enew.lci•j". 

Seheton• podstawowych .,.. 
gan ito-c;i parl:yjn,-c.h winni 1gto-
1ić 1i11 po odbiór zo.pros.r:eń no 
w /w nc.rod111 do W.,clriolu Pro­
pagandy. 

DZIELNICA BAŁUTY' d"iD 11 
brn., o $10dz.. 1 s, w sati ~D Io­
łuty prty ul. \Yar-tńskł4tgo 71, 

prelegentów KO, 1cMi:ło.dO.·.w pro-
odbęchi• się 1emina!l'ium dła i 
cy, T!<FN i klerowni'.o(Ółf polityc1-
nych TI<FN, na temat „Wyn.itci 

l konf„ffłCji genewsklttju,f ł 

* * * Dnia 12 bm., o godc. 19, od· 

1 bę:hi• sitt w sali ~D Roluty 
przr ul. Woryńsłi•qo 71. se~!· 
norium dło priodc.ijący<:h ogito. ł 
torów, f 

'sł~ mu•imr wrcfcć 1d•crdowcwt~ 
wołk4. Dlotego tci nałeiy 11Jbko C:• 
pt'owodziC iradti ochrony prte-c:iwpeła• 
ro-J b.-fqce w pffiadaniu 1akładów 
do pełMj 901<>·„ości bojowej. NalNy 
1p;awdrić •łi:a:t pogotowia 1ol. ln•bG 
usprawnić dziołolność ui•:adowych lto­
mi1ji prew•ncyjnydi. Słuibo pneciwpo­
.iorowe mus\ systemoł,ctnie 1opo1na­
woł. proco.Ml~ 1. JłttfCtrnctmi pOIW"' 
H~NOl?io poiorów. No\eif ró'tWliet 10-
łf"onezyt •itr o •1nowne d1lałDnł• 
ł4JH~ okrrmo .... ego. Szct.9gÓ\n" }ed­
nalt. ~q~.c\ lł'ł>C'l'fWłliq na 1luib1-
ochro:ty pn.clwpołCl"owej. 

W19Ólnf wyt41H -oolćg w •~<Jl ,.,.. 
beqt:ecrafqc-J pnf(.lyni si41 „i.w~ 
pUwie do 1rr.niejsten\a Ueł.cl poi04'6w 
i Wat, powałofąciich no ttre1'le locki. 

Tych zaś kierowników i dy­
rektorów, którzy nie dbają o 
r.a!eżyte zabezpieczenia 1.akla­
dów przed ogniem 1 winnvch 
pow•tawania pożarów - bę­
dziemy surowo karać, 

JlowinJd 
komuuikuc1ine 

Owo dn wolne od procy, tj. U I 15 
s 1 ~1p11:0, w,elu mien~onc:ó·N nnn~o 
""•otlo 1pędz r zopewn~ poro lodi iQ. 
Aby uiatwit w;:jeidi.ajqcyrn w okolic• 
Łod1i nobyde b:1t>tów outobuso1rych I 
li:o1•jO"Nych, „Orbis" sprz:ednj1 jui bil„ 
tf !'la te dni. 

8 1lety GUtobu11owe naby.voł moina 'ff 

,,Orbi!ie", pl. Wo\no.ici 6 , bilety ki> 
lwiowe w plo<:ówkac:h „Orb1su" pn:y 
ul. P:ot~kowsk.ej 66 i 2ó6 oraz r.o pl 1 

Woln&śc.i 6, 

RADIO 
Sii.ODA, IO StEllPNIA lł'5 lt 

FALA 202,1 m 

WIADOMO!CI, 5.05, 6.00, 7.0G, 7.AD, 
12 0-4, 14.00, 21.30, 23.30. 

6.15 Polska stył ;l:~ona mutr"o ludo­
we.. 6.33 Kolendon rodiowy. 6.40 Mu"' 
tylca. 6.43 G:mnostyle:a. 7.13 Muiy\:o bo­
leto.vo, 7.~S Orgofl'( kinowe. 8.00 Kon· 
<'fłrt muryki rozrywkowej. 8.30 AudycjG 
ele dzieci miodnych. 8.50 P:o-sen~i r6ł· 
l\'1th norodów. 12.10 Pneglqd pra~Y 
stołeornej. 12. lS Mefocte ludowe ról:­
n1c:h narodów. 12.50 Audycja dlo wti. 
1.J,10 Ke·nce-rt popularny. ,„,05 lr{&r­
mo.cje. 14.10 Aud~Ja i'lhtroc.(o. 14.lO 
f (1tice 1udow• krajÓN demokrocji ludo­
we i. U.45 Kooc.:!rt so\idów. 1.5.25 Owi• 
wiqzonkl melodii filmowych. 15 .SO Fe-
1'. eion oktuo.lny. 16.00 „Ru~o z po-­
senkq". 16.20 Mutylo operowo. 17.00 
Odtworz.e-n:• fragmentów koncertów f• 
st:wo~owy.ch. 18.00 lódz.\ci dzienn 'k ra• 
diowy. 18 .15 Muzyetnt punkt usługowy. 
15.45 Mu:)"lto. 19.00 Muzyko i olctuol„ 
r.o-$ci. 19.25 ,Ą.udycio literacko. 19.45 
Mut, toie:-:1no. 20.:-.0 Mo-"~Ż festiwo~o­
wy, 22.00 Konee-t ul·vorów Beetho\le:"o, 
22.X> W iq_z.onica melcd.ii. 2J.OO Montoł 
sportowy. 

Stopkarki na patentki, skręcarki, cewlarkl 
1 pasuwac7.ki zatrudnią od zaraz Północno­
Lódzkle Zakłady Przemysłu Pońmos:i:nlczcgo 
w Lodzi, ul. Matejki nr 9. Z11łosz.enia oonb1:sle 
pray jmuje dzial personalny. 1772- K 

lnłynlera·radioteebnika, ewentualnie wysoko 
kwalifikowaneao radiotechnika zatrudni na. 
tychmiast Wojewódzki Zllrząd Łączności w 
Łodzi. Z11:łoszen1a pt7.yjmuje dz1al kadr, uL 
Tuwima. ~6. w god:i:.inach od B do 15. 1777-K 

Majstrów kortowych, tkaczy na kroo;ns k•>rto­
we 1 sng1ebk1e oraz ucw1ńw puwyżel \6 tat 
uitrudmą od 1.araz Zakłady Przemysłu WPI· 
nianego, jm. A. Struga, Lódż, ul. Sienkiewit·t.a 
70/72. Z~łoS7.enta przyjmuje dz1al kadr w ~odi. 
od 7.30 do 15.30. 1762-K 

St. referenL1 łinan1owo-ekonomkznr10 o ll'Y• 
~ok1ch k wa!iflkacjach u z.na 1omośc1ą plano• 
wania finansowego pożądana zna;omn<~ 
budown1('tWa, poezukuJe od zaraz ł.ódzkle 
Pr7.emysłowe ZjednoC?:enie Bndowlanr, Łódź, 
al. Kościuszki 101. Zgloszenit. do działu kadr, 

1780-K 
~~~~~~~~~~~~ 

pcremoerenlo" - godt. 1~.30. 18, Ucznl6w na tkalnię. tkaczy kortowych . ml­
;!0.30. 

PftZfOWIOSNIE (Żeromskiego 76) - slrit6w salowyrb Da krosna kortowe. mistrza 

Tkal'zy na kro.sna ręc.zne żakardowe. majstra 
tkackiPgo na krosna iakardowe. dziewiaur 
na m:,sz) . y „Links" przyjmą natychmiast 
Łódzkie Zaklndy Wlóklennleie Pnem. Tere­
nowe10 Im. W, Pstrowskiego w Łod'Z.i, ul Cz. 
Butora 4Z. 1784-K 

„W•óg publictny nr 1" - godz. 17..10, Klowecu na zgrzeblarnię 1 malarza i'-8.tn1dmą 
, ~AJA (Kihluklego 1711 _ „Ko·dzlk" natychmtest ZPW Im. N. Barlłcklego w Lo-

- godz 11. 19 dzl. Zgłonenia pmjmuje dział kadr od 
li.OMA (Kol:stew•kiego 84) - „Kurs na ~odz. 130 do 15 30 przy ul Zeromsklego 1011. 

Morio" - godz. 18, <O. 1733-K 
R:FKORD (Kc 1• ne..,.s.k ego 2) - „Re· 

zerwowy groa•• - godz. 17, t9. 
SOJUSZ (NoNo Zlotno) - „Siczydlocl 

oD ror\cy" - godz . 16 30. 
łOKOJ (Koz .m1er10 6) - „Polc:otenle•• 

- godt. 18, ;IO, 
SWIT (Baluck ~ynek) - .Cy<towc:y" -

godz. 18, 20. 

51YLO\'IY (l< i l i ńsk lego 123) - „.-1arm 
w cyrku" - godt. 18, 20. 

fATRY (S i en'<łewtczo 40) - „Maetovlo" 
- godz. 16, 18, <O, 

NOLNO$C (PrtybynewJklego 161 
„Achtung I Bond tenl'' - godz. 16, 
18 15. 20 30 

WŁOllNIARZ (Próchnika 16) - „Pio­
sen'<o zo 9 rou" - godt. 16, 18, 20. 

NlstA lfuw ,rna 1) - .,..,·erwstl po 
Bogu" - godz. 16, 18, 20. 

! mistriów na samoprząśnice wńzlrnwe, śru­
onwników, przykręcaczy, tkaczy kortowych 
Jczn1ńw P•)WyzeJ lat 18 na tkalnię 1 pn.ędz;il· 
n 1ę zatrudnią Potnncoo-f,ód1.kie Zakłady 
Przemysłu Zll'rzebne~o w Lodzi, ul. Mall'jkl 
1r 9a. Zgłoszenia przy 1mu1e dział persona lny. 

173!1-K 

Samodzielnego starszego kslę11owe10 do OZR 
1rat prlądki 11omagac1ki, obcląga<"tkl I pne­
wijaczkl zatrudnią natychmiast Wldze"•skie 
Zakłady Przem~·sJu Bawl'łnlane10 „I Maja", 
w Łod1.l , ul. Armii Czt'rwonej 81/83. Zgłosze­
nia pny jmUJe dział kadr w gudzrnach urzę­
dowa n la. 1776-K 

l:.ODZKIE Z.4.ICLADY 

TKANIN DRUCIANYCH 

w Zslen.u, uL Dahrowskieco 33 

przypominają, ł.e st05Qwnte do uchwal) 
Rady Państwa t Rady Mini~tl'ÓW z dma 
14. Xll. 1950 r. wszelkie zatałenia I odwo­
tanis załatwia dyrektor Zat7.ądu Przed­
<1ęb1orstwa lub Jego zastępca w poniedzia­
łek każdego tygodnia od godz. 13 do 15 
Jeśli w pon1ed7.ialek przypada dzień wolny 
vel pracy, dniem przyjęć będzie najbliższy 

17.ień powszedni tygodnia. 1750-K 

ltedogul• toległum. łtedo1cłor "ocielny DrtvlmuJ• cod11ennł1 ff Qodt. 12:-14, sekretarz odpowledzlolny w godz. •0-12. t„efOf'tyt ce11t"Olo telef. 293.00 {łqay 1• wnystklml dtloloml); redokt0t ncct. 216·14. tcsłępcc red . 10-12. felefony1 centralo telef. 293·00 (łqcr, 1e wsty1tkfmł dtfalomt)1 redaktor naer:. 216·14, zastępco red 

~b1oł mlej1ki 260-oł2, dz.loł Honomletny 218-11, dz.lał rolny 146·82, cłtioł •Portowy Hl-71. Redolccjo n<>cna 156·81 I 1e-50 Dtłał oełostell - lódi, ul P'otr\::ow11lco 96, tel. 111.50 1 lU-7~ W1dowco: fłSW „Pro10'•, Adres redolccjh tódf, Piot-lcowslta 06, 11 o l•tro. Orulr:. RSW ,,Proso„, lwtrld 17, Lel1 ~ Popt; dr-H gnr, 
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